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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ 1.—WollziilllS

P r z e d  i i i n i  u i  N i e m c z e c h .

Kraków. 15 maja.
W  mirólizielę najbliżasizą odbędą się w 

Niermzecb wyłwury do padaimenitiu, 
czwarte z rzędu w republice. W  prze- 
eiiwistaiwrerru do wyborów  z lat 1919, 
1920 i 192-1, obecna kamipianja wyborcza 
ma przebieg uderzająco spokojny. N ie 
fowairizysizą je j żadne wybuchy nam ięt
ności partyjno-politycznych. Agitacja, 
wyborcza jakikolwiek imiteuisywum i do
skonale zongamiToiwaraa, nie odznacza się 
t omp erarf iiorit em.

Śniadozyłoby to z jedunej sitiromy o 
pow iem  nasyceniu się mas niemieckich 
polityką i walkami pa.rtyjnemi, z dru
g ie j zaś o zmaoznem ustabilizowaniu się 
stosunku sil poszczególnych skromni otw. 
P o  sukcesach politycznych ostatnich lat 
czterech niemiecka opinja publiczna o- 
kazu.je bardzo znaczne uspotkojemie. —  
Wfwyiaftlkie wielkie kweistje powojenne, 
które tę oplnrję sizczególnicj mocno draż
niły, zostały załatwione. T e  zaś, które 
jeszcze sto ją  otworem jak  n. p. okupacja 
Nadirenjl i rew izja  planu Dawesa, są 
na drodze do korzystnego dla. N iem iec 
FoKwiązamiin. N iem cy w róciły do groma 
wiellkich i szanowanych mocarstw. Zo
stał z nich zd jęty  interdykt powojenny. 
Z mm razem zaś zinikło także to żądło, 
k to  e tak głęboko drażniło i raniło n ie
mi cek a (liumę narodową. Drogą kontra
stu wszystkie często teraz występujące 
objawy szacunku i szukania kontaktu z 
Niemcami, jakie zachodzą ze strony róż
nych wielkich i ziwyeięskieh mocarstw, 
działają na psychikę niemiecką tern sil
n i*] jako pewien rodzaj wym ierzanej 
Niemcom satysfakcji. Fakt,, że rząd po
tężnych Stanów Zjednoczonych nie omi
ja  żadnej sposobności, aby wyrazie 
Niemcom swój szacunek i życzliwość, że 
głois niemieck w międzynarodowym 
świecie finansowym posiada równowar
tość ze wszystkim i innymi, że ambasa
dor Stanów w  Berlinie, Shurmann, po- 
prostu propagu je podziw dla siły j w iel
kości Niem iec, że dalej w Ang.lji nawet 
skrzydło skrajnych k>oniserwTatystów 
czy ł: t. 7/W. „D ihardów " zaczyna liczyć 
się z N ;emcami i ich rolę w polityce

międzynarodowej, jak tego dowodzi o- 
statni-a „parija. go lfa “ , dla której roze
grania umyślnie przyjeżdżał do Berlina 
Birkeinhead, na jw yb itn ie jszy przedsta
w iciel tego właśnie skrzydła komi-erwa- 
łysitów angidisikicli, że wireisizicie Poinca
re przy ostatnich wyborach sam przy
znał się publicznie do progiramiu, opra
cowanego przed dwoma laty m iędzy 
Stresemannem a Briandem w  Tlioiiry — 
wszystko to pirzyczynią się znacznie do 
uspokojenia opimji publicznej w N iem 
czech, która widz. na każdym kroku do
wody równie szybkiej jak  nieoczekiwa- 
nąj poprawy stanowiska międzynarodo
wego swojej ojczyzny.

W  ten sposób zagadnienia polityczne 
tracą swoje ostrza. Na ich m iejsce zaś 
z tani większą siłą występują zagadnie
nia życia gospodarczego w  form ie pra
cy i zarobku, A  aluta ustabilizowana, 
system kredytow y odnowiony i n a w i
nięty,. stosunki y  ymiany w  sikali m ię
dzynarodowej na wrażane. "Więc wszyst
kie warunki spełnione dla wznowienia 
dążeń do zarobku i kapitalizacji możli
w ie najszybszej. Jest to okres pozyty
w istyczny, który awykle następuje po 
ot resie romantycznym. W tym  nowym 
okresie dynamika party jna sła,brnie. —  
P a r lje  okazują -skłonność do zachowy
wania swego sta.nu posiadania z małemi 
tyllkn odchyleniami Oczekiwać jakichś 
gwałtownych przesunięć w jedną lub 
drugą stronę niema powodu.

Jedynie tylko nacjonalistom niemiec
kim, reprezentującym tę właśnie n iejas
ną w założeniach i mętną w programach 
romantykę powojenną, przepowiadają 
powszechnie silne straty wyborcze, W e
dług zgodnego oczekiwania oddadzą oni 
znaczną część swych mandatów stron
nictwom środka:, w ięc przeclewiszysitkicm 
ni emi ecko-1,udowym Stiresemainna i de
mokratom. Pewną część wezmą, także 
Ł zra. ,. Au  f w ertn n gspnr t °i on“ , które 
rozmnożyły się w Niemczech na gruncie 
zrozumiałego rozgoryczeń i a masy drob- 
nomiesizczaństwa niemieckiego, poszko
dowanego przez in flację najdotkliw iej. 
Ten nreuikojony jeszcze żal za stracome- 
mj w  in flac ji oszczędnościami i zyskami

wojennemi sta/sowi dHa różnych spry
ciarzy lub matołów politycznych 
wdzięczne pole działania. Obiecując od
zyskanie tych strat drogą t, zw. rewalo
ryzowania, zjednają oni sobie zwolenni
ków, dochodząc miejscami naiwet do 
mandatów7. Z drugiej strony sprzyja 
temu ordynacja wyborcza z je j ogirom- 
n jurni okręgami i proporcjonalnością, 
dzięki czeunu naiwet najdrobniejsze i cał
kiem niedorzeczne poili tycznie partje zy
skują pewne szanse i przyczyn iają  się 
do rozbijania głosów.

Fundowane na ostatnich wynikach 
wyborów komunalnych i prow incjonal
nych nadzieje soc.j a 1-dern okrajów na 
w iatk i'przyrost mandatów w niedziel
nych -wyborach parlamentarnych nie są 
podzielane przez stronnictwa umiarko
wane, które wskazują na to, że przy. w y 
borach parlamentarnych działa inna

psychologju poi tyczna, tudzież, że mię
dzy socjalistami a komunistami toczyć 
się będzie zaciekła walka. Z pewnetn, 
nieznacznem zresztą przesunięciem się 
środka ciężkości na lewo kozą sio po
wszechnie. W  żadnym razie jednak nie 
oczekują jakiegoś przewrotu stosun
ków.

Stronnictwa środka zachowują nr 
ogól swój stan posiadania. Najpewniej-
szem pod tym wizględem jest centrum 
katolickie, które przy wyborach prze
chyla się trochę na lewo. Ogólnie spo
dziewają się, że wyrnk wyborów  nie
dzielnych będzie taki, iż umożliwi stwo
rzenie wr nowym parlamencie koalicji t  
zw. małej, która jednak będwe dość 
wielką, aby udźw :gnąć rząd umianko- 
wnn\ i komitmuujący dotychczasową, 
politykę zarówno zewnętrzną jak we- 
winętn ziną.

-o§o-

SircsemaDii zachorował cięftfo.
Berlin, 13 maja. Minister Stresemann zacho

rował poważnie. Przv łożu chorego zebrało się 
konsy'jum lekarskie, które orzekło, że nianfetąr 
•zachorował na katar żołąałtowy z objawami 
tylnsowemi i za,palenie nerek. Wobec tego, że 
dr Stresemann od szeregu lat cierpi na wadę 
sercową, stan jego jest rzeczywiście poważny. 
Gorączka wynosi ponad 39 stopni Giełdy w 
Berlinie, w  Frankfurcie i w Hamburgu silnie 
zareagowały na niepokojącą wiadomość.

Wobec choroby Strese manna przewidziane 
spotkanie jego z ministrem Beneszem podczas 
tegoż pobytu w Berlinie nie nastąpi, Mimo to 
p. Benesz wojd-zie w kontakt z miarodajne-mi 
czynnikami niemieekiemi w sprawie swoich 
zamierzeń dotyczących zbliżeni? Czechcslo-

(Telegram  własny „N. Reform y").

wacji do Anstrji oraz federacji naddnnajskle{.
Niewątpliwie nastąpi też spotkanie Benesza z 
kanclerzem Marksem, który wobec choroby 
Siresemaruna przerwał urlop i w  środę powra
ca z Szwajcarii do Berlina.

( Telegram iskrowy „N  Reform y").

Berlin, 15 maja. Komunikat lekairrk* ' po
twierdza, że Stresemann zachorował nowazma 
na katar żołądka i kiszek, o objawach podob
nych dc paratyfnsu, do czego dołączyło się 
jeszcze zaatakowanie nerek Stan chorobowy 
wymaga absolutnego spokoju i wsRzymami a 
się od jakichkolwiek czynności w majbliińszym 
czasie.

 0------

Obrady nad b id e te m  1'n . Spr. Wo’sk.
Na wozorajszem posiedzeń im komisji budże

towej w  dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskowych pierwszy zabrał glos poseł 
ICrąmpczyński (KI. nar.), twierdząc, że Duidżeł 
M S. V  uważa za niepolityczny i dlatego 
klub jego gotów jest przyznać budżet ten każ
demu rządowi, byłe tylko był użyty na posta
wienie .armli na stopie równej innym armj°m 
zagranicznym. Wkońcu mówca dorhaga się 
wyjaśnienia w  sprawie napada na pos Zdzit- 
chowskiego, red. Mostowicza, oraz w sprawie 
aen. Zagórskiego.

Na wysunięte przez posła Trąmipczyńskiego 
za rzu ty  d a ł w yczerp u ją cą  odpowiedź potise* 
kretarz stann ministerstwa spraw wojskowych 
gen. Konarzewski, podkreślając, że przeniesie ■ 
nia spowodowane są jedynie kon ecznością re- 
orgaajzacji niektórych oddziałów, W  spraw _e 
gen Zagórskiego gen. Konarzewski stwierdził, 
że wszelkiego ioazaju pTzypuszezenia opierają 
się wyłącznie na płotkach. Sąd wojskowy nit 
uzyskał żannych pozytywnych danycn w tej 
spiawie. Na razie sprawa jest w zawieszeniu 

Następny mówca poseł Liebermam, zarzuca

JAN W AŚNI7W SFL

, m m  ZAGŁADA
(Ciąg dalszyj.

Ulica pustoszała. Policja zeszła ze stano
wisk, pozostali .ludzie wtulali się w  załomy 
muiru i patrzyli na oszalałe, gTa.jące błyskawi
cami niebo, na spustoszenia wichru, co ła
mał drzewa, ciskał gałęziami, porywał jakieś 
ciężkie przrómioty i gnał, tarzał się, ryczał 
wściekle Kilkanaście ćś&ł pozostało na ulicy: 
jedne leżały nieruchomo i bez głosu, inne ję
czały. Jakiś tęgi mężc-zyzna coraz to się dźwi
gał na ręku i .opadał z powrotem na ziemę, 
by z uporem zmów się wznosić i znów opadać 
Było coś tragicznie śmiesznego w  tych niedo
łężnych rucbaęh, w tej ich bezsilnej jedmo- 
atajności- Talczyriiski ruszył powoli w  tym 
kierunku, gdzie w iał wiatr.

Gdy postąpił kilka naście kroków, uijrzał, ,ak 
e za węgła ulicy wystąpiło kitka postaci. Szły, 
a raczej skradały się chyłkiem, nachylając 
*ię nad każdem leżącem ciałem.

—  RabusieI —  Domyślał Tatezyńskii.
Było w  ich ruchach coś ohydnego i przera

żającego. Tałozyński był zupełnie bezbronny, 
bo nawet nie miał ze sobą laski, aile mimo to 
ruszył w  kierunku, drabów.

_  Precz! —  krzyknął, gdy sie zb!:ży ł o 
kilka kroków.

—  Precz,, bo slm-lam! —  i ręlkę wsadizM w  
kieszeń gwałtownym ruchem, jakby stamtad 
miał dobyć brum.

Draby się zawahały.

Talczyńiski gwałtownie wyszarpnął portmo- 
netikę z kieszeni i ipodniósł ją ku oczom.

—  Uc-ipkać! —  krzyknął któryś i wnet cze
reda zniikla-

Poistąpił naprzód. Przód Pan o killka kro
ków siedział tęgi mężczyzna i marniał ciągle 
ustami, jakby coś simakował, charczał i pluł.

Talczyńsikl drgnął, zbliżył się i poznał Ruim- 
wicza.

—  Panie R/uimw"*-®) ' parnie Ruimwicz! —  
iknzyknął, łapiąc go za lamię.

Ale Ramwicz marniał coś w  ustach w  dal
szym ciągu i spluwał, m: zwiracając nań uwa
gi. Talczyńskii dostrzegł, że pluł krwią... 
Wadryignął się Rumwrcz był za oiężki, ahy 
go można było dźwignąć. Należało go za 
•wszelką cenę uratować, a tu ani kropli wody 
wokół- Profesor próbował go podnieść pod rę
kę, alp nadaremnie snę ailil j mocował. Rozej
rzał się bezsilny wokół.

—  Wody, choć kroplę wody.
Naigle tamten ięknął d zwalił się na bok...
—  Umieram' —  wycharczał i oczy zaszły 

grozą. t
—  Panie Rurnwioz.
Stary oprzytomniał Zwrócił na Pałczyńskie

go wzrok, co grał obtaitnią prośbą kan-a,j a-c ego 
i wyjąkał:

—  Ratuj ją, ratuj Zoehę...
—  i. matka?
—  Umar... ła!
—  Dawno?
Wargi mu ślę poruszyły, ale szept wyszedł 

z nich już zupełnie niedosłyszalny. Rumiwiciz 
zwalił się bezwładnie na ziemię. Pałczyński 
sta! bez ruchu. Tieriwsze wielkie krople de®z

<zu zbudziły go z dumania. Rozejrzał się wo
kół. Dwa samochody z czerwonym krzyżem 
szły w kierunku niego. Przed niemi stąpały 
jakieś osoby, widocznie sanitairjusze. Nachy
lali się nad kaiżdem ciałem, dźwigali je, zw il
żali ozeimś iwta... Niektóre zostawiali na miej
scu, niektóre dźwigali do aut. Na samym 
przedzie szła niewiasta. Po ruchach leniwych 
i wytwornych Talozyiiiski poznał panią Tyldę. 
W łaśnie nachylała się nad kiimś, gdy profesor 
'krzyknął:

—  Pani Tyl doi
Wyprostowała się.
—• To pain, prolesorze?
—  Tak. Stoję nad trupem R m iw rz  ■
—  Umarł?
—  W  moich oczach
Zbliżała się ku niemu.
—  Trudno iść wobec togo wiatru
—  Ach, już m ocno nacich ł, bo deszcz z a 

c zą ł padać, a le  b y ł Okropny.
—  Wiem, akurat podczas b u rzy  jechałam .
Nachyliła się nad trupem, dotykając :eigo

ręki.
—• Umarł przed obwił ą.
—  M ów ił,tco  z panem ?
—  Taik, kazał mi ratować córkę, ha... ha... 

Ratować, ale jak?
—  Niech pain tam idz.c.
—  Umrze z głodu.
—  Nie dam wam umrzeć. Wprawdzie teraz 

•muszę o każdą kruszynę chicha toczyć walkę, 
ale jeszcze starczy. Ach, co to za ludzie. Każ
da kroplę tego wiirtn musiałem wyrywać pTa- 
wie gwałtem dla meszczęśliiwych, gdy oni p ;ia

I do utraty przytomności i toną w orgiach.

—  .Szuikają zapomnienia.
—  Wstrętni!
—  Przekonuje się pami.
—  Zawsze wiedziałam, że w  człowieku jest 

Erwi&rzę, wiedziałam, że toczy walkę.
—  Ale w ierzyła pani w  dobry wvnik?
—  Tak. *
—  A  teraz?
—  Bo ja wiem?
—  Jaszcze pana nie w ie? Pnwierr pami: 

człowiek, to zwierzę •wrzeszczące: jeść, pić 
i  użyć, zmierzę, które- na wodzy trzymał ko
deks karny i w ięź społeczna A teraz to 
ws-zystko pękło i ludzkość hula.

Nie przeczyła. Długi czas stała zapatrzona 
w  przestrzeń i tylko wichura targała je' suknie 
i rozwiewała długie, pyszne, puszyste włosy, 
Wreszcie, zwracając się ku niemu, rzekła:

—  A  te tłumy pokorne?
—  Ze strachu przed ozemś jeszcze okrop

niejsze m.
—  A pan, a ja, a inni?
—  Ha, są wyjątki jad pani. ale ogół., ech!
—  No, niech pan już idzie, za chwilę deszcz 

lunae taikt, że trudno będzie krokiem ruszyć. 
Niech pan !dzie i pamięta, że bęoę was ra
tować.

— Sprzeniewierz’7 s i ę  D a n i  ideałom Będzk 
pani odbierać chileb chorym i rannym, by • 
wspierać nas. ą

—  Ach, profesorze, nie o ciało m i chodzi, 
ale o duszę. Wspierać pana będę nntąd, 
póki nie odnajdzie pan siebie... =wego nie-, 
śmiertelnego „ ja “ , co jast złączone z Wszech- 
Miłością. ,j

(C. d ,n.)
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M. S. W., te  traktuje swój budżet zbyt jedno
stronnie i  'technicznie wojskowo. Mówca zapo
wiada zgłoszenie szeregu wniosków, m. in. w 
sprawie obniżenia o 28.5 proc. stanu pokojo
wego armji ł. j. do stanu 150 tys., w  sprawie 
obniżenia kredytów na utrzymanie armji o 25 
proc.

W  dalszej dyskusji poseł Rosmarin wyraża 
obawę, źe budżet będąc zbyt wyolbrzymiony, 
nadwyręży siłę gospodarczą społeczeństwa. —  
Mówca stwierdza z zadowoleniem, że skargi 
na złe obchodzenie się z żołnierzami stają się 
coraz rzadsze. Po wyjaśnieniach gen. Kona
rzewskiego w  sprawie wysokości budżetu woj
skowego izaibrał glos poseł Wożnicki, kitóry z 
największem uznaniem podkreślił stosunek, w  
jaki zarówno p. wiceminister spraw wojsko
wych gen. Konarzewski, jak i jego współpra
cownicy odnoszą się do obrad komisji budże
towej nad budżetem ministerstwa spraw woj
skowych. Na poruszone przez posła Wożnic- 
tdego kwestie udżialał wyjaśnień gen. Kona
rzewski, zaznaczając między inrnemi, że koszt 
ntrzymania szeregowca wynosi 871 zł. 36 gr., 
a ntrzymanie konia 800 zł. Wydatki te ilu
strują odnośne pozycje budżetu wojskowego. 
Oo się tyczy zamstów, że wydatki są wyższe 
niż wykazuje faktyczny stan armji, to fakt ten 
znajdzie wytłómaczenie w tern, że nadwyżka 
adizde na koszt utrzymania rezerwistów.

Po przerwie wiceminister Konarzewski zło
ży ł wyjaśnienie w sprawie napadu na red. 
Mostowicza, poczerni udzielił wyjaśnień cyfro
wych w  sprawie diet, kosztów podróży Ltd. —  
Pos. Pieracki, który zwrócił uwagę, że budżety 
wojskowe naszych sąsiadów są również wyso
kie, klub mówcy głosować będzie za prelimi
narzem bez poprawki.

Pos. Czetwertyński (ZI.N ) z zadowoleniem 
stwierdza, że przemówienia wiceministra gen. 
Konarzewskiego wytworzyły serdeczną współ
pracę między Sejmem a ministerstwem. Mów
ca  przeciwny jest komercjalizacji wszystkich 
przedsiębiorstw wojskowych i wyraża przeko
nanie, iż wdziale władz centralnych i ntrzy
mania wojska możnaby zaoszczędzić 20 mil. 
zlot.

Po przemówieniu pos. Roji zabrał glos refe
rent budżetu, który z radością i uznaniem w i
tą wysiłki ministerstwa w  celu wzmożenia 
produkcji krajowej i umieszczenia pieniędzy w  
kraju. W  sprawie skrócenia czasu służby woj
skowej mówca zauważa, że nietyle o skrócenie 
tego czasu chodizi, ile o zmniejszenie liczby 
wojska, lecz zapytuje, czy Polska ze względu 
na swych sąsiadów może pozwolić sobie na to, 
aby obniżyć stan wojska' z 200.000 n>a 150.009.

Wiceminister gen. Konarzewski podnosi, iż 
przez zmniejszenie sił zbrojnych zniszczyłoby 
się cały plan mobilizacyjny, który jest bardzo 
skomplikowany i został ściśle opracowany. —  
W brew temu, co utrzymywał poseł Wożnicki, 
przyszła wojna właśnie może wybuchnąć nie
spodzianie. Nasz plan liczebny wynosi zresztą 
dziś 190.000, reszta m ś to rezerwiści. Gdyby 
zmniejszono liczbę, to musi&noby odwołać re
zerwistów. Ministerstwo spraw wojskowych ro- 
izumie dobrze, że skrócenie służby jest postu
latem współczesnym i  nie będzie się od tego 
uchylało.

Następnie zabierał jeszcze raiz głos poseł 
Liebermanu, uzasadniając wniosek o zmniej
szenie sta.nu liczebnego o 50.000 ludzii, poczem 
zabrał głos poseł Trąmpczyński, kitóry uważa 
wyjaśnienia w sprawie poruszonych przez nie
go trzech napadów za niewystarczające. W ice
minister gen. Konarzewski zwraca się do posła 
Trąmpczyńskiego z apelem, aby zechciał 
przedłożyć ministerstwu rzeczywiste da.ne w  
sprawie posła Zdziech-owskiego, co przyjęte bę
dzie z wdzięcznością. Co do gen. Zagórskiego 
to zaprzeczenie kursującym plotkom w oficjal
nym komunikacie rządowym byłoby obrazą 
dla tego rządu. Są oskarżenia —  powiedział 
wiceminister —  na które się nie odpowiada.

Dziś komisja przystąpi do budżetu minister
stwa skarbu, iw środę zaś odbędzie się głosowa
nie nad budżetem ministerstwa spraw wojsko
wych.

Obrady wtorkowe.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 maja. Komisja budżetowa
przystąpiła dziś do rozważania ostatnich części 
budżetu państwowego. Są to preliminarze mi
nisterstwa skarbu oraz długów państwowych. 
Dba te preliminarze referuje pos, Hołyński
(B B W R )..

Posiedzenie zagaił referatem pos. Holyńskii, 
gdyż minister skarbu Czechowicz, który w y
głosił ekspose finansowe, przy , pełnej izbie 
przećLkładając budżet, zabierze głos tylko w 
ciągu dyskusji dla udzielenia wyjaśnień. W  to
ku tycih swoich wyjaśnień min. Czechowicz 
ma udzielić bliższych danych co do powięk
szenia płac urzędniczych.

Posiedzenie komisji oświatowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 maja. Komisja oświatowa 
miała dziś rozważać dekrety Prezydenta Rze
czypospolitej, wydane w  zakresie działalności 
minister®tava oświaty. Delegat rząidu, 6'zef biu
ra prawnego w  pirezydjum Rady rrifin- dr Pię
tak, złożył jednakże oświadczenie, że kwestja 
uchylania dekretów nie może być z żadnego 
prawa rozważana przez komisję. Może to_ na
stąpić tylko na podstawie wniosku z inicjaty
wy poselskiej, złożonego do laski marszałkow
skiej i poddanego zwykłemu trybowi postępo
wania parlamentarnego.

Na skutek tego oświadczenia komisja pb- 
(łlanowila oddać rzecz do decyzji marszałkowi

Sejmu, który zasięgnie w tej mierze opinji ko
misji regulaminowej.

Z kolei komisja przystąpiła do rozważania 
innych wniosków m. im. W yzwolenia o unor
mowanie ustawowe opłat za posługi religijne. 
Dalej 'pod obrady ma wejść wniosek Ukraiń
ców o zmianę pragmatyki nauczycieli szkół 
powszechnych w tym sensie, aby przenosze
nie nauczycieli było dopuszczalne tylko w  ce
lach reorganizacji a nie dla „dobra służby" 
jaik głosi obecny przepis pragmatyki.

Czy mamy zadużo policji?
Sejmowa komisja budżetowa przy rozpatry

waniu budżetu Ministerstwa Spraw Wewnęfcrz 
nych przyjęła w  drągiem czytaniu poprawkę
0 skreśleniach w budżecie policji państwowej,
a w  związku z tern skreślenie etatów o 30%.

Sami wnioskodawcy prawdopodobnie nie 
wierzą w  możliwość skreślenia etatów policji 
państwowej, a wniosek ten możnaby uważać 
'Zia demonstracyjny, a nawet demagogiczny.

Że obecne etaty policji 6ą bardzo szczupłe
1 nie odpowiadają obecnym stosunkom i w y
mogom stawianym policji, świadczą następu
jące dane:

Jako przykład niech służy województwo kra
kowskie. W  r. 1920 etat niższych funkcjana- 
rjuszy służby mundurowej wynosił 3.496, służ
ba śledcza 98 i 122 wywiadowców przy dyrek
cji policji w  Krakowie. Etat ten z każdym ro
kiem zostaje zmniejszony i dochodzi w  noku
1925 do 2.269 służby mundurowej i 104 służ
by śledczej. Z końcem r. 1925 i z początkiem
1926 nastąpiły masowe redukcje (w związku 
ze zmniejszeniem etatu) do liczby 1743 służby 
mundurowej i 96 służby śledczej, zaś w  1927 
dalsza redukcja do 1671. A zatem etat służ
by mundurowej wynosi w  r. 1920 —  3496, w 
1925 2269 —  1227, w  1927 1671 —  598. Naj
większą ilość ważniejszych przestępstw kar
nych przypada na rok 1923, najmniejsza na 
nok 1925. Weźmy np. kradzieże z włamaniem; 
w  r. 1923 zgłoszono 5.572, w  r. 1925 zgłoszo
no 2793, w  r. 1927 —  4.345. Zwiększenie się 
przestępczości w  latach 1926/27 należy przy
pisać redukcji przeprowadzonej z końcem r. 
1925 i z początkiem 1926, oo wpłynęło na ogra 
niczenie służby represyjnej do minimum.

Następstwem zmniejszenia etatu jest nie
zmierne obciążenie funkcjonariuszy policji pań 
stwowej służbą, gdyż wymogi stawiane poli
cji z każdym rokiem są większe, oo pociąga 
za sobą pełnienie służby ponad ustaloną licz
bę godzin. Przy obecnym etacie pełni każdy 
funkcjonariusz 70— 100 godzin miesięcznie nad 
liczbowo, tj. pełni 310 do 333 godzin miesięcz
nie, nie licząc wyszkolenia pisania raportów 
iitp. czynności: przy zamierzonem skreśleniu 
etatu o 30% każdy szeregowy musiałby peł
nić przeciętnie około 450 ogdzin służby mie
sięcznie, co wypada dziennie 15 godzin, gdyż 
obowiązki nałożone na policję państwową wca
le się nie zmniejszyły i nie zmniejszą, prze
ciwnie z każdym rokiem powiększają się. Za 
godziny nadliczbowe otrzymują funkcjonariu
sze policji państwowej osobne wynagrodzenie 
zresztą bardzo minimalne. Skreślenie z wydat
ków osobowych kwoty 13 milj. zł. dotyczy 
przeważnie tej pozycji. Widocznie wniosko
dawca uważał, że policja jest za dobrze w y 
nagradzana, a za służbę nadliczbową nie po- 
winn być osobno płatna.

Uposażenie funkcjonariuszy P. P. ('przeważ
nie 12 i 13 grupa płacy funkcjonariuszy pań
stwowych), bardzo liche, nie wystarcza na 
zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb ży
ciowych, a funkcjonariusze żonaci obarczeni 
liczniejszą rodzinją żyją wprost w  śkrajnej 
nędzy, w  dodatku, szczególniej funkcjonariu
sze żonaci w  miastach, nie posiadają albo 
wcale mieszkań i zmuszeni są tern samem 
do prowadzenia diwóch domów lub też posia
dają mieszkania, urągające wiszelfcim wymo
gom hygiony. Ciężka służba policyjna, nad
mierna ilość godzin spędzonych w  służbie, nie
odpowiednie odżywianie się, stosunki mieszka
niowe, to powody stosunkowo dużej ilości za
chorowań funkcjonariuszy7 P P., szczególniej 
w  miastach. W  samem mieście Krakowie oko
ło 25% funkcjonariuszy jest chorych na gru
źlicę. Są to następstwa ciężkiej służby i nie- 
odipowdednich warunków, w jakich pracuje 
policja. Korpus policji liczy dziś bardzo po
ważny zastęp emerytów, stosunkowo ludzi 
młodych, kłtónzy po kliku kilkuletniej służbie 
z  powodu choroby stają się niezdolni do służby.

W  r. 1924 na terenie województwa krakow- 
skeigo ilość funkcjonariuszy organów  ̂bezpie
czeństwa była większą od obecnej ilości poli
cji, która jest organem bezpeczeństwa. Sto
sunki bezpieczeństwa oraz wymogi stawiane 
organom bezpieczeństwa w  r. 1914, a dziś, nie 
daidzą się porównać. Przyrost ludności we 
wszystkich większych miastach, rozwój ośrod 
ków przemysłowych, oraz rozwój uzdrojowiśk 
i letnisk, w  które obfituje cała południowa 
część województwa krakowskiego, wymagają 
'zwiększenia etatów organów bezpieczeństwa, 
a już wprost nie do pomyślenia jest skreśle
nie o 30% etatu. Że wnioski o skreślenie kwot 
w budżecie policji były niesłuszne, świadczy 
o tern fakt Skreślenie z pozycji uzbrojenie w  
krwooie 887 tys. 300 zł., gdy sam fakt wyda
nia rozporządzenia Prez. Rzplitej rozszerzają
cego uprawnienia podiieji o użyciu broni, cze
go domagała się opinja publiczna z uiwagd na 
•zęste zamachy na funkcjonariuszy P. P. 
świadczy o konieczności jednolitego i odpowie
dniego uzbrojenia policji, tem bardziej, że prze 
waż.na część bromi obecnie posiadanej, pozo
stałość po byłych państwach zaborczych, zni
szczona używaniem w  czasie wojny i  złą kon
serwacją nie nadaje się do użytku.

Skreślenie etatu o 80% pociągnęłoby za so
bą w  całem państwie pozbawienie około 10.000 
ludza pracy i tem samem zwiększanie zastę
pu bezrobotnych wizględnie powiększyłoby za
stęp młodych emerytów, gdyż przeważna część 
funkcjonariuszy P. P. posiada prawa do eme
rytury. Nadto skarb pańtswa poniósłby po
ważny wydatek wypłacenia odprawy zwolnio
nym bez prawa do emerytury.

P rzy ja zd  delegacji litewskiej
do W a rsza w y.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 maja. Jutro przybywa do sto
licy delegacja litewska do rokowań komisji go
spodarczo-komunikacyjnej. W  skład komisji li
tewskiej wchodzą: dyrektor departamentu po
litycznego M. S. Z. p. Zaunins oraz eksperci 
ministerstwa przemysłu i handlu i komuni
kacji. Ze strony Polski w  rokowaniach prze
wodniczyć będzie naczelnik wydziału trak- 
taitowego M. S. Z. p. Tarnowski. Rokowania 
rozpoczną się 18 bm. i odbywać się będą w  
specjalnie przygotowanych aiparbamantach pre
zydium rady ministrów.

Ministerstwo spraw zagranicznych przygo
towało szereg wniosków, dotyczących nawią
zania stosunków handlowych, jak eksportu 
węgla i towarów włókienniczych, oraz w  spra 
wlie nawiązania komunikacji pocztowej i kole
jowej.

W raz z delegacją litewską przybywa do 
W arszawy grupa dziennikarzy litewskich.

Należy nadmienić, że będzie to pierwszy 
przyjazd olicjalnej delegacji litewskiej do sto
licy.

P. Leśniewski wiceministrem rolnttw a.
(Telefonem  od naszego korespondenta). *

Warszawa, 15 maja. P. Prezydent Rzplitej 
zamianował dyrektora departamentu w  mi
nisterstwie rolnictwa, Józefa Leśniewskiego, 
podsekretarzem stanr w temże ministerstwie.

Zam ów ienia jugosłow iańskie 
w  p rzem yśle górnośląskim .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 maja. Zjednoczone huty Kró
lewska i Laura na Górnym Śląsku, otrzymały 
zamówienie na dostawę 21.000 tonn szyn i
alkeesoryj kolejowych dla kolei państwowych 
jugosłowiańskich.

Porozumienie mocarstw
w sprawie ochrony cudzoziem ców ui Chinach

(Telegram  iskrowy „N . Reform y'').

Londyn, 15 maja. Wedle oświadczenia 
Chamberlaina w  Izbie gmin, nastąpiło poro
zumienie Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
Francji, Włoch i Japonji, mocą którego ochro
na cudzoziemców w  Tientsin została zape
wniona. Posiłki włoskie i japońskie są w dro
dze do Tientsinu.

Obywatele W . Brytanj! nie są bezpośre
dnio narażeni n.a żadine miebeapieozeństwo 
gdyż w  porcie każdego miasta chińskiego, 
w  kitórem mieszkają brytyjscy obywatele, stoi 
angielski okręt wojenny.

Warszawa. 15 maja. Dziś we wtorek przed 
południem wydarzyła się wstrząsająca kata- 
stroia automobilowa w okolicy Garwolina.

Auto, kitórem jechali przemysłowiec z W ar
szawy, Andrzej Rotwand, zastępca naczelnika 
wydziału zachodinieigo M. S. Z. Józel Baliński i

Londyn, 15 maja. Wedle doniesienia z Ba- 
taiwiji, na wyspie Jawie w  okręgu Banłjar, 
zaczął wybuchać nowy wulkan, kitóry z 2-ch 
kraterów, pnzy nowenn trzęsieniu ziemi, 
z ogromną gwałtownością wyrzuca w szerokim 
promieniu kamienie i popiół.

Dział giełdowy.
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.

Kraków , 15 maja.
Dzńś w  prywaltnycn obrotach panował na 

rynku efektów do chw ili noapaozęciia oficjalne
go zebrania nastrój spokojny przy braku więk 
szego zainteresowania. Obroty mało, kursa o 
minimalnych różnicach, kształtowały się na
stępująco: Ba.nk Polski 163— 165.5, Przemysło
w y  105, Tohan 13.5, Zieleniewski 154.40—  
156, Chybie 5.25, Piasecki 16, Elektrownia 
57— 57.5, Lokomotywy 108— 110, Dalarówfca 
81—82.

Na rynku wialutowym tendencja utrzymana. 
Pedaż dola.ra got. nieco silniejsza. Zaintereso
wanie małe. W  Krakowie dolar got. 8.89 3/4— 
8.90 1(4, czeki bank. 8.90— 8.90 1*2, w  Woirsza-

Sukces francuskiej p ożyczki 
konsolidacyjnej.

( Telegram iskrowy „N . R eform y").

Paryż, 15 maja. Jak podaje „Iib erte “ , fran
cuska pożyczka konsolidacyjna przyniosła do- \ , 
tąd przeszło 6 mil jardów franków.

K s . Karol musi do c zw a rtk u  
opuścić A n g lję .

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 15 maja. Wedle wyjaśnień ministra 
spraw wewnętrznych, ks. Karolowi przesunięto 
do czwartku termin wyjazdu, gdyż zobowiązał 
się, że do tego czasu opuści Angłję.

Stosunki ks. Karola z  Sowietami.
(Telegram  własny „N . R eform y").

Paryż, 15 maja. „Echo de Paris" łwierdai, że 
ks. Karol iznajduje się pod zupełnym wpływem 
Moskwy. Podczas swego pobytu w  Paryżu, ks. 
Karol pozostawał w stałym kontakcie z posel
stwem sowieckiem. Obecnie baiwi w  Paryżu 
pewien wybitny komunista, który anosi się re
gularnie z osobami z otoczenia ks. Karola. — 1 
Wobec tego potpyt ks. Karola we Francji jest 
niepożądany- Dziennik dodaje i Nie wiadomo 
jeszcze, dokąd ks. Karol się uda, ale bez wzglę
du na to, czy będizie bawił w  Niemczech, w  
Belgji, czy we Włoszech, należy roztoczyć nad 
nim jak najściślejszą kontrolę.

Powiększenie Radu administracyjnej 
miedzi/narodowego Biura Pracy.
Paragraf 393 Traktatu Wersalskiego ustała 

liczbę członków Rady administracyjnej Mię
dzynarodowego Biura Pracy na 24, z  których 
12 przedstawicieli rządów, 6 przedstawicieli 
pracodawców, 6 przedstawicieli robotników. 
Celem umożliwienia reprezentacji większej ilo
ści krajów ■ pozaeuropejskich, oraz zapewnie
nia Radzie składu, bardziej odpowiedniego do 
charakteru światowej organizacji, ustanowio
ne przez Konferencję modyfikacje podnoszą 
ilość członków Rady do liczby 32, czyli 16 
przedstawicieli rządów, 8 przedstawicieli chle
bodawców i 8 przedstawicieli robotników.

W obecnej chwili modyfikacja ta uzyskał® 
35 raiyfikacyj. Na najbliższą przyszłość zapo
wiedziane są ratyfikacje Urugwaju i Salva- 
doru. Prócz wymienionych, potrzeba będzie 
jeszcze uzyskania 5 ratyfikacyj, ażeby izimiamy 
te uzyskały prawo wykonawcze.

Rada administracyjna, wybrana w  r. 1925 
na 3 lała ma być wznowiona na następnej se
sji Międzynarodowej Konferencji Pracy, w  Ge
newie, dnia 30 maja r. b. Jeśli do tej pory 
nie wpłyną wszystkie ratyfikacje, w  liczbie 
42, potrzebne do -wprowadzenia w  życie zmian, 
według artykułu 393-go, to wznowienie Rady 
odbędzie się według dotychczasowej uchwały 
artykułu 393-go; to znaczy, iż przez następne 
trzy lata Rada administracyjna Międzynaro
dowego Biura Pracy składać się będzie z 24 
c.złonków. Należy się jednak spodziewać, iż 
do dn. 30-go maja wpłyną brakujące ratyfi
kację i nowa rada uzyska 8 członków więcej. 
W ten sposób zrealizowane zostałoby wielo
krotnie wyrażone życzenie państw —  poza
europejskich, a w  szczególności Ameryki ła
cińskiej.

j'ego żona, wskutek złamania się kierownicy 
przewróciło się i wpadło do rowu przydrożue- 
go.

Baliński, jego żona i szofer ponieśli śmierć 
na miejscu, Rotwand odniósł ciężkie obrażenia.

 0------

Wieś, znajdująca się w  pobliżu wulkanu, 
została zasypana na 1 metr wysoko. 14 do
mów zostało doszczętnie zniszczonych. W  w ie
lu miejscach poitwoizyły się w  ziemi głębokie 
szczeliny. Ludność okoliczna pouciekała w po
płochu-

wiie doi. 8.89— 8.89 3/4, czeki 8.89 3̂ 4  
8.90.30, we Lwowie doi. 8.89 1/2— 8.90, cze
ki 8.90— 8.90 P2, w  Katowicach doi. 8 90--. 
8.90 1'2, czoki 8.90—8.90 3/4. Bank Polski bez 
-zmiany.

Z powodu zepsucia się lin ii wiedeńskiej niie 
otrzymaliśmy kursów i depesz wiedeńskich.

 0------
Zurych, 15 maja (PAT). Paryż 20.42 lM, Lon

dyn 25.33, Nowy Jork 5.18.72.5, Belgja. 72.47.5, 
W łochy 27.33, Hisapanja 86.97.5. Holandia 
209.4-5, Berlin 124.13, Wiedeń 73, Sztokholm 
139.22.5, Oslo 139, Kopenhaga 139.17.5, So- 
fja 3.74.5, Praga 15.37.5, Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90.62.5, Białogrod 9.141/4, Ateny 
6.80, Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.20.5, 
HtMn.gsfors 13.09, Buenos Aires 222.

Wi€lka Katastrofa samochodowa
pod Garwolinem.

Zabici p. Jó ze f D aiiAshi z  żo n ą  i szo le r, p. Botw and cieżho ra n n a .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wybuch nowego wulkanu na Jawie.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").
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iWkriicle amrzymiei afery szpiegowskiej w Frakowe.
Urzędnik k o le j: */v Turek za ruble sowieckie sprzedawał kradzione olany.

Kraków, 15 maja. ŚPAT) Orgaina wydiz'ału 
Śledczego P. P. w Krakowi” wpadły na trop 
zor gam-ro wart szajki szpiegowskiej na tere 
nie D. O- K. V., kierowanej przez sąsiednie 
pai_two i je gn placówkę dyplomatyczna 
w Warszawie 

Na podstawie ustaiieii, i  .zebranych dowodów, 
praystąipiiły _ wiadze, z nadikomisairzem Pola- 
jdera i asaira mitom Olearczykiem, w  porozu
mieniu z wiadizami wojskowemi, do likwidacji 
tei szajki. W  nocy z 12 na 13 b. m areszto 
w  ano i przeprowadzona rewizję n starszego 
1 systenia kolejowego. Turka Stanisława, zaję
tego w przędnie mchu na dworen krakowskim 
{łówmoęaeśnde aresztowań,, urzędników dy- 
refeicói toolecowej kcaflaajyi&eij: Rndolta Idzi
kowski*, gu z Krakowa Kazimierza Chrobaka

z  Bochni i Mieczysława Mrooa z Krakowa, 
którzy wreipól z hersztem szajki szpiegow
skiej, Turkiem, uprawiali szpiegostwo

Aresztowany Tarek przyznał się całkowicie 
do swej winy

P ro c te r  powyższy uprawiano od rokn 1925 
i pobierano poważne sumy wynagrodzeni 1 
w rublach i dolarach Szpieg rurek przyznaje 
się sam, 2e pobrał ogólnie około 800u dolarow. 

*  *  *

Podajemy komunikat urzędowy. Zaznaczyć 
jednak należy, źe już wczoraj wieczorem, 
a więc j  12 godzin wcześniej wiadomość tę 
otrzymał „II. Kurjer Codzienny" z Warsza
wy, gdiziie pojawiła się niemal w  całoj prasie 
pcsuMifl*. Dzisiejszy „II. Kurjer Codzienny"
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Powiększenie galer; I portretów
w Teatrze krakowskim.

JaJt sie dovs iadoj«my prezydent m. Ralle 
przestał imieniem własnem oraz komis, te a- 
ifcralnyj serdeczne podziąkowainb p. L. Kotar
bińskiej za rliarowanie portretu Józeta Katar- 
oiuSsue, . zasłużonego dyrektora Teatru kra
kowskiego. do galerji poi betów we foyer I. p. 
team miej. ur J. Słowackiego.

Portre1 pendzla WvczóiŁowskiego, robiony 
paistełama zaliczyć natęży do serji świetnych 
portretów tego znakomitego malarza.

W  ten sposób Galeria obejmie portrety

■wszystkich trzech dwrcikooróiw-dziierżaiwców, któ 
rzy teatr krakowski prowadzili w nowym bu
dynku przy pl. św. Ducha: Pawlikówskiego, 
Kotarbińskiego i Salskiego. Pozatem Galerja 
posiada diwa biusty: Wyspiańskiego 1 Biiziń- 
skiego oraz dwa portrety: Rittnera i Sarnec
kiego. Yadto biust Ilofmanowej, rzeźby Ta
rasiewicza, portrety: Modrzejewskiej, Wolskiej, 
Duszczikaewiiczówny, Sobiesława, Rońozy i Stę 
powskiego oraz Spitziara, pierwszego dekora
tora Teatru miejskiego.

-o§0-

S M  300 M n i M  I m o l e  iii fabr.ee „iskra'
w Krakowie.

W  diniiu dzisiejszym -wybuchł strajk caługo 
perspmahi fabrycznego w  fabryce fam  „Iskia" 
na Krowodrzy, której właścicielem jest fmma 
^Kanmański i Ska“ . Strajk wybuchł na tle żą
dań o poprawę bytu. oraz w  obronie częściowo 
wydalonego nersoralu.

Według imformacyj, jakie otrzymaliśmy, sta
rania o poprawę bytu ze strony ropotników 
trwał” ' juiż cizas dłuższy, spotkały się ze sta
nowczą odmowq dyrekcji fabryki. Personal, ce
lom poparcia swoich żądań, przymąpił do

związków zawodowych., na co dyrekcja odpo
wiedziała o-zęśeiowem wydaleniem pracowni
ków, przyjmując w  ich miejsce nowych, na no
wych warunkach.

W  d: u dzisiejszym cały personal w liczbie 
300 robotników i robotnic rozpoczął strajk. —
Przed gmachem fabryki gromadzą się grupki 
robotników i robotnic fabrycznych. Z obawy 
przed wykroczeniami, policja otoczyła gmach 
fabryki.

Zlicytowanie Kawiarni Centralnej 
w Krakowie.

Wczoraj w  polnou-iowych g jdziiinach liczni 
przechodnie na ui. Dunajewskiego byli świad
kami mawmiemie przykrej sceny.

Oto przed maną. kawiarnią taik popularne
go, a dziś nieżyjącego już „Bolesławca Gór
skiego *, zajechała wuelka platforma meblowa, 
na któ,rą wynieisiome zostało cale urządzenie 
kawiarni, jak stołki) stoliki, kanapy, lustra, 
bufet, kasa i  t. d., a następnie przawiosione 
gdzieś na polecenie w ierzycieli ś. p. B. Gór- 
sikaer'. Ka sdaimia aosih fa zamknięta. Fakit 
ten. wvwołał w mieście przykre wrażenie 
•1 wzbudził współczucie dila nieszcizęśliweg ro
dźmy i  dzieci.

Na gruzach dawnej kawierni 
letniej Dobrzyńskiej na plantach

Od szereg'’ dni robotnicy zajęci są rozbiera
niem pawrlonu mleczarni na plantach Mie
ściła się tam przed laty kawiarnia Dobrzyń
skiej. Potem zamieniono ją na mleczarnię let
nią , gdzie liczne rzesze Krakowian —  mogły 
pnzv sprzyjającej pogodzie spędzać godziny 
letnie na popijaniu kwaśnego mleka —  które 
nawiasem mówiąc, bvlo tam najlepsze. To też 
wsey-scy bywalcy mlecza~ni, któnzv z e w z e  z 
nadctnodiziącą wiosną —  obok powrotu bocia
nów z równą ciekawością śledzili ustawianie 
krzeseł i  stolików na plantach —  amarfwią się 
zapewne tą wiadomością. Na ich pocieszenie 
możemy powiedzieć, iż  Magistrat projektuje 
zbudowanie na pd-antach nieco dalej w  kie
runku Wawelu, oszklonego paw.lonu, w  którym 
ma być umieszczona podobna kawiarnia.

Obiegają wersje, iż urządzenie zburzonej ka- 
iwiarm zostanę przewiezione do lasu Wolskie
go, gdzie zostanie otwarta letnia mleczarnia.

Wjechał do Wisty l utopił 2 konie
Nieostrożność woźnicy powodem wypadku.
Mieszkańcom domów nad W isłą —  w  okoli

cy klasztoru Norbertanek, przedstawił się 
wczoraj straszny widok. Na zjaździe dr W :sły, 
który awyk.e służy do prowadzenia kom do 
kąpieli —  ukazał się jadący w  pędzie wóz —  
zaprzężony w  dna rosłe konie. Rozpęd wozu 
był tal silny, że woźnica nie zdołał powstrzv- 
mać koni. W óz wjechał do Wisły. Rozpoczęła 
się straszna walka koni z wei.hran.emi wsku
tek ostatmen deszczów falam: Wisły. Woźnica 
zdołał na szczęście uradować «ię —  konie je
dnak po dłuższej chw ili uległy wartk emu prą
dowi Wiisiv. Uniesione na głębię —  utonęły. 
Dopiero po dłuższych wysiłkach zdołano ’e 
wydobyć z odn.ętów rzeki- Nieostrożnym woź
nicą, kitóry przez zbyt szybiki zjazd spowodo
wał wypadek, okazał się Stanisław i  onina, 
zajęty u AnitauL®- Szczecińskiego. Sl-ouima po-

-0 S0-
jechał po p:asek nad Wisłę, wrociił jednak bez 
piasku i bez kon;

 0 *

Ul o l r a :e  młodzieży M m i c M j  
praculacel zaroimnnio.

Dlaczego nie uwzględnia się podań o terminy 
powakacyjne egzaminów prawniczych?

Jak się dowiadujemy, dziekanat Wydziału 
Prawa ściśle przestrzega tego roku przepisu, 
iż jedynym terminem egzaminów —  jest ter
min przedwakacyjny. Odit>owiedn:e rozporzą
dzenie pojawiło się w zimie zeszłego roku- —  
W ywołało ono szereg pro.estów ze strory słu
chaczy mrawa, jednakże wobec zapewnień ze 
strony dziekanatu, iż wszelkie podania o ter 
min powakacyjny młodzieży pracującej zarob
kowo będą przychylnie rozpatrzone, protesty 
te umiMoly, I rzeczywiście znaczna część mło
dzieży po złożeniu odpowiednio umotywowa
nych .podań została dopuszczona do egzami
nów w  terminie jesiennym. W bieżącym roku 
jak grom a jasnego nieba spadla na młodzi, ż 
pracującą wiadomość —  iż egzanrma odbęcą 
siię tytko przed wakacjami —  i ial iekolwiek 
podania nic nie pomogą. UniumażLiwia to 
wprost dalsze sradja młodzieży, której ceęsto- 
■kroć jedynem źródłem utrzymania było udz,e- 
lanie korepetycyj —  bądź też praca biurowa. 
Gzy nie możnaiby i w  tym roku nieco tjiwTii- 
nioj rozpatrzyć prośby tej młodzieży, której 
warunki materialne nie pozwalały w etągu ro 
ku na całkowite oddanie się nauce. Do tej spra
w y  jeszcze powróć "my.

--------- o§o -
DYREKTOR INSTYTUTU d.ARNE&IEGO. d. Par 

Toird. przybył wczoraj godz. 10 wieczorem do
Krakowa. Gościa pc.wiitał r.a dworcu Aarc^ta 
grodzki, dr. Styczeń. P. Barlturd zajechał do ho
telu „Grand" i j/ozostauic w Krakowie przez dzień 
dizisiejszy-

K3NKURS NA  STYPENDIUM Z FUNDUSZU IM. 
MICKIEWICZA. Zarząd okręgu lwowskiego To
warzystwa naucaycieb sekól wyżsizych. ogłasza 
kcirukurs na stvped|juin z fundurzu im. Mickiewi
cza, o które mocą się ubierze wdowy i sieroty 
po tych nauczyciela uh szkól średinich, którzy 
bvli członkami T. N. S. W , Łub Stowarzyszenia 
naucizycieli Poloków. Pcdauia należy wnaeść do 
dl maja b. r. Wyjaśnień o szczegółowych waran 
kaoh udzieli dr. Z. Klemensiewdo2ó Kraków, Aleja 
Mickiewicza 46. ii p.

P " N fE s iE N t  «IUF. .-OJ .SKIEJ L IN ir DOT- 
NCZEJ. Biuro Polskiej Laoji Lotniczej ,Aerolot“ 
zoelaio przeniesione na ui. Szpitalną 3i2 (parter, 
bont) kolo hotelu PoBera.

WYBFYKJ STRAJKUJACYGH SZEW CÓW. 
W ulicy św, Krzyża został napadnięty przez 
strajkujących szewców Franciszek Hytko ruwmiież 
szewc z Zebi zydowic, którzy odebrali miu kosz 
z obaw* m  damiskiem (30 par), a następnie do- 
prówadzik go do Związjku przy ul. Deaajewjkie-

z niewiadomych powodóiw uległ w części na
kładu koni skacie, mimo, że in tom au ja  prtbry 
wała się z urzędowym komun iikatam i zamie
ścili a ją orasa warszawska, kitóra 'edraik nie 
została skonfiskowana.

Tego rodzaju zarządzenie, pozbawiające 
ozvtełniiików sensacyjnych wiadome śoi i nara
żające wydawnictwo na straty, jest dewo- 
aem, że decyzja nie była przemyślana. Wo- 
góle w  traktowaniu tej sprawy pnzaz właści
we czynniki uderza brak logiki i nieporządek, 
jaikii panuje w  tych urzędach-

Komunikat .podany nam przeiz P. A. T., był 
obszerniejszy, jednakowoż na późniejsze żą
danie urzędu ,prokuralursk:ego miusieliióiny w  
nim poczynić szereg skreśleń,,a to .pod zagro
żeniem konfiskaty pisma

go, gdzie obuwie zdeponowano,’ jemu zaś poleco
no odejść. Podobnej napaści uleigl Izydor Mądry, 
...zewc z N p lw j Wsii Szlacheckiej, którego straj- 
ikowicze .zaczepili w  ulicy Sebastjana i odehrali mu 
6 par obww ia lakierowanego.

BEZCZELNOŚĆ W l  AMYWACZT Do sklepu 
modm-iąrskiego Heleny Bernkopf w  w  Rynsu Pod
górskim 1, włam ali siię w  porze obiadowej n ie
znani sipra'wcy, otwierając drzw i wytrychem , 
i  z zaMorwęteij skrzyni, którą roabili- slkradii papie
rośnicę srebrną, 8 pierścionków złotych, zastawę 
sitolową srebrną, 2 srebrne lichtarze i 4 sztuki 
płótna. Szkoda, jaką złodzieje wy.rządaiu w łaści
cielce, wynosi 130 zl.

 0------
O ORGANIZACJI IZR HANDLOWYCH (przem.- 

handilowych, rękodzielniczych, rolniczych) wygłosi 
odczyt publiczny w  cyklu odczytów z dziedziny 
ustaw nowo wydanych, urządzonym przez Staw. 
kandydatów adwokackich, dr. Rudolf Beros, d y 
rektor krakowskiej Izby handlowej, we środę dnie 
lf l  b. m o goiła. 7 wieczorem, w wielkiej sali 
Izby handil. (ul. Dlugr 1). W yb itn y  fachowiec 
omówi w  tyin odczycie całokształt przebudowy 
samorządu zawodowego w  Polsce, dokonanej 
ostatnio wydanemu dekretami z mocą ustaw. Ze 
względu na osobę prelegenta, nrarc aktualność te
matu, dotyczącego szeregu najważniejszych dzie
dzin życia gospodarczego i prawinegr w Polsce, 
odczyt, dawno już oczekiwany, ^potkał sie ze 
„zczególnem zainteresowaniem najszerszych kól. 
W stęp ns odczyt wolny.

,NAGOŚĆ W  JBhICZU NAŚZEJ VSPÓ ŁCZEF  
N E I PT-ASTYKI, PUBHCZNOŚCI I KPYTYKi" 
W  Klubie Społecznym (Rynek gl. 32, I I  p.) w y 
głosi na pow yższy temat swoje uwagi znany 
w  Krakowie artysta-malarz, p. Tadeusz Cybulski, 
we wtorek dnia 15 b. m., punktualnie o godz. 
8 wieczorem. W stęp dla czionkówi wjjrowadzonych 
gości

.3TY&MATYZ0WANA DZIEW IGA Z KOENER- 
SREUTH W  ŚWIETLE NAUKI OFICIALNEJ. KO
ŚCIOŁA I METAPSYCHOLOGJI". W ykład pod 
pow yższym  tytułem, ilus-owamy Łiczremi obraza
mi świetinąjm, wygłosi, staraniem Tow, Ylelap., 
p. Henryk Ginidziński-Crralski we środę dnia 16 
b. m. w  auli gimnazjum przy ul. Studenckiej 12. 
Początek o godz. 7. Goście miłe widziami. Po od
czycie dyskusja.

. . . . . . . . . . . . . . . i . . . .   ........ . . . i

NIF B Y W aŁA  ATRAKCJA, W e czwartek dni.- 17 
b. m. o godz. 4 po południu w Pałacu Spiskim 
(Rynek C-D 34) ■« sab p. Bołońskiego, na do
chód .JFLAzimy Sierocej , kmartet, z p. Rołlową 
na czeie, urządza w ielką zabawę dizieciminą. uroz
maiconą odwiedzinami „K ró la M am ', przy tań
cach i produkc/jacli w  których zaipnoszona diz.atwa 
weźmie udział.

W SPÓLNY ODCZYT BOYA I ZNAKOMITEGO 
LITERATA FRANCUSKIEGO W  KRAKOWIE. 
W  sobotę dnia 19 b. m. w  saii Bołońskiego w  Pa
łacu Spiskim- odbędzie siię n iezwykle ńueresują- 
ca prelekcja. M ianowicie znakomity literat fran- 
ciuslki, Marceli Bouteron, który obecnie przybył 
do Połsiki, oraz Boy-Źelanski w’ygloszi wspólny 
odczyt w  języku polśknm i francuskim. Ttma* od
czytu niezawodnie zainteresuje szersze sfery in
teligencji. Jest nim małżeństwo Bałzaoa. Pre
lekcja ta rzuci nowe światło na rolę Polka, parni 
Hańskiej, w życiu genialnego francuskiego pisa- 
rzal P. Eouteron interesuje się ud wielu lat Po l
ską. a przytem iest znakomitym balziak:rtą 
W soółdzialanie Boya-Żeleńskiego w  tym odczy
cie czyn i go lemba.rdzieij ntcesującym .

Z TOW ARZYSTW A PRAWNICZEGO I EKONO
MICZNEGO. Staraniem Towarzystwa wygłosi 
w  piątek dnia 18 b. m. o fodz. 6 po poi. w  sali 
Izby handlowej i przemysłowej w Kraiicowie Du-zy 
ul. Długiej 1, rektor li. J. prof. Michai hr. Rostwo
rowski odczyt ,p. t. „Prawo sjpajdlł jw e  ,a warszia- 
cie komferencyj haskich (1925 i 1927)". W stęp 
wolny. Goście m ile ■widziani.

TOW ARZYSTW O ZOOTECHNICZNE, oddział 
w Krakowie, zawiadamia- że dnia 15 b. m. odb< - 
dzie się posiedzenie w  sali Zakładu uprawy^ roślin 
(Aleja M ickiewicza 21), na btórem wygłosi refe* 
rat doc. dir. T. Marchlewski: „Cele i żądania
stacji zootechnicznej w  Bogucihwa'e'.

ZW IĄZEK  INTELIGENCJI POLSKIE; W  FRA  
KOWIE ponownie zawiadamia, te fa/nfv  z lote-ji 
fantowej na „Domy wyijoocz-mikowe dla in.li ói- 
gencji" wydaje się w  każdy wtorek i ozwar ek 
(opirócz świąt) od godz. 4 do 6, ui. Krupnicza t9. 
I  p., mieazikanie p. Swisairowskiej. Są jeszcze 
do odebraria obraizy: Aksentowicza, W yczółkow 
skiego, WodziTiowskiego i Olesia, następnie- kre
dens, kilimki, łyżeczki srebrnie, kostjum diamium 
wełniany, suknia i w iele innych pożytecznych 
pnzedimiłotów Zamiejscowych w iaśoicieli fantów 
uprasza się o nadesłanie losów i nadanie i dre
sów, a fanty prześle się im  za pofciaimeim kosz
tów przesyłki.
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D Y W A N Y  PER SKIE
M  z w i e d i i i a  mogą Paule sprowadzać s M i e i o w a n e  
roiioiti dgwanone?

W z o r ij  H g lo w e  d o  w y b o ru  z o  l a l i n h o l  195
W m i i i l i iTi in i i i i i m n i i i iu Trim T ł iTi

„SM YRSIAPERS“
Honccs. Szkoła 

i Wytwórnia dywanów 
o r ie n ta ln y c h

w m u zm u k
i fR A H e iv ,P t io r s h a 5  

m .  . .u J - . i i JiMi M u i M riai

Wiadomości z hmiu.
Pro&by o urlopy 

nie będą uwzględniane.
W  awiąziku ze zbliżającym się szmom ro

bo. polnych, wpiyiwa do mmisilarst/wa spraw 
wojsk- i D. O. K cały szereg podań rodzin 
szegowych nTOzaiwndoiwifch, odbywających 
oboiciiiie służbę ozyirmą, o udzieienie urlopów 
rolnych.

Ponuaważ „Ustarwa o obowiiaakach i pra
wach sizareg.1 urlopów takich nie prz«widuje, 
pruSDy o urlopy rolne uwzględnian' być nic 
mogą.

Rówiniocześmie wyjaśnia się, że wi&zertikie 
pcdanna rodzin, dotyozące szeregowych, służ
by ozwiinef należy kierować wprost do tych 
dowódców formiąicjd, w  których azore.gowii peł
nią sluzibę, gdyż dowódcy cii są jedyinde kom 
patemmi do ich załatwienia.

^Polski samolot transatlantycki 
przybądzle dziś do Warszawy.
Z Warezawy donoszą: Zamówi on y w  Amsuer 

laimie pnzez depantameut lotnictw- M. S. W 
samolot specjalny typu „Fokiker", pnzyoiboso- 
wany do lotu transatlantyckiego, według do
niesienia z Amsterdamu, wystartuje do W ar
szawy diiś w  godzinach porannych. Lotu do- 
koniadą delegowani do Amsterdainu dla dozo
rowania budowa i gruntownego zaipozmniia 

z konstrukcją samolotu ćŁv/afj piloci pol
scy; por. Kalina i por. Szałas

Akcja Związku Obrony 
Wierzycieli.

Z Warszawy donoszą: W  dnnu 15 maja 
przybyli do Warszawy czlonkoww komitetu 
wykonawczego Związku Obrony Wierzycieli 

i iMBknJLoiwauych wojną i waloryzacją, w oso-

i n HTniTTn n m

bach delegata Związku krakowskiego p. Jana 
Olejarskiego, deiegaia Związlkiu lubelskiego p. 
Antoniego Bobowskiego 1 delegata Zwią/zku 

lwowskiego p. Maszczaka. którzy zamierzaj? 
izłożyć Sejmowi i Senatowi Rziplifej memorjał 
wierzycieli w  spravrie ustawowego uregulowa
nia odszkodokań wojennych, oraz w  sprawie 
zmiany ustawy waloryzacyjnri.

Delegacja zamierza interweniować w  nastę
pujących sprawach: 1) w  sprawie ustawowegu 
uregulowani; w Folsce wynagrodzenia za szko
dy wojenne, podobnie jak 'zagranicą, 2) w  spra 
w ie zmiany ustawy waloryzacyjne, lex Zoll, 
krzywdzącej posiadaczy książeczek oszczędno
ściowych, listów zastarwnych, pożyczek pari- 
stiwowjch, polis ubezpieczeniowych i t. p. 3) 
w  sprawie przyspieszenia konwencji z zagra- 
nicznemi towarzystwami asekuracyjnemu co do 
waloryzacji przedwojennych polis ubezpiecze
niowych ebywaiteli polskich, 4) delegacja in
terweniować będzie ponadto w prezyajum P. 
K O. w sprawie zmiany zarządzonej obecnie 
rejestracji składek oszczędnrściuwycli. złożu- 
nycu do austriackiej Pocztowej Kasy Oszczęd
ności w Wiedniu. Rozchodz, się mianowicie 
o zmianę uciążliwego dla tych posiadaczy za
rządzenia rejestracyjnego, a manowncie o zmia
nę w  tym kierunku, aby książeczik' oszczę
dnościowe składać można byle wprost w każ
dym urzedzie pocztowym za pokwitowaniem, 
nie zaś przesyłać je do Warszawy', co powo
duje koszta polec tmia i naraża pos.adaczy na 
owentulne zaginięcie książeczki.

Tagadkowe wymordowanfe 
rodziny żydowskie! w Uhncwie.

Onegda.j ra«o ‘ zawiadomiono lwowskie w ła
dze o dokmnanem mordorsfwiie w  Uhnowie. 
Ofiarą padfc rodzina tamtejsrego Krawca An- 
ra Wczesnym rankiem zaun azoaio, że z ro
dziny Ainsów nikt nie wychodzi z mieszkania,
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rojekt stałego podatku szkolnego.
Ma on słu żyć  na budow ą now yclj szkó ł.

{Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 15 maja. W  sferach miarodaj

n i cli projektowane jest nałożenie nowego po- 
latkn t. zw , szkolnego, z którego fundusze sla- 

Żyćby miały na rozbudowę szkół, w  pierwszym  
raędzie powszechnych.

Inicjatorom w  projekcie, jak się dowiadu
jemy, chudzi o to, aby podąitsik szfcolny obej- 
mowa jan najw iększą liczbę płatników, a więc 
uiszczających podt tek przemysłowy, dochodo
w y, lokalowy i gruntowy.

Jaik s łych ać  is tn ie je  pogląd , b y  nie obcią
żać .eszcze dodatkowym podatkiem i tak ugi
nających się pod ciężaiem  podatków, płatni- 
ków , n atom iast, a b y  zaw iesić przejściowo  
istniejący 1 0 % -ow y  dodatek nadzw yczajny  

do wszystkich podatków i opłat stem plowych  
i w p ro w a d z ić  na jogo m iejscb  sia ły  podatek 
szkolny.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
^ ir s z a w a  15 maja Z okazji święta na

rodowego 3-go Maja .przyznano nast. odznaczenia 
orde.en. Polonia Restitnta:

Wielka wstęga: Kaiol hr. Lanckorcński z W ie 
dnia, za zasługi na polu narodowem i społecżno- 
ku.turalnem za granicą.

II klasa: Witold Broniewski, prof. politechniki 
warszawskiej za zasługi na polu naukowem, Ceza
ry Poni&uwski, adwokat za zasługi, położone przy 
organa-acii sądownictwa, arcybiskup Teodczjnsz

uniwersytetu poznańskiego za zasługi w dziedzi
nie uporządkowania gospodarczo-agrarnego, Stani
sław Libicki, dyr Tow, Kredytowego w W arsza
wie za zasługi na polu oświatowem.

IV ki. Krzyz oficerski otrzym ali: dr. Maksymi
lian Bett, naczelny lekarz Kasy Chorych miasta 
Lwowa, Stefan Bobrowski, burmistrz m, Andry
chowa Murjan B des;aw:cz, pułk- szt. jen. w Kra 
sow ie Ludwik Chełmiński, sędzia pokoju w  L i 
pnie- Helena Chłapowska z Paryża, Konstanty

Z żsfcao m M ic lB j akadcnfókiel
w  K t r a r f t a i j w t e .

“D o d a t e k  Z w i ą z k u  “P e r s k i e j  “M ł o d z i e ż y  D e m o k r a t y c z n e j . ,

Za bitne za dugi przy organizatii kościoła pra- Chłapowski, ziemianin, prezes Związku oficerów 
rvos!awneg w r dsee, Alfred Faiter, nacz. dyr | rezerwy ziem zachodnich, Wiktor Czarkowski 
Io w .  „Robur w  Katowicach za zasługi, jmlożone t G-oleiewski, ziemianin w Janowie, Tadeusz Czar- 
dla życia gospodarczego Polski, Aleksander Ra
czyński, b. min. rolnictwa za zasługi w dziedzinie 
uporzadkowAnia ustawodawstw aagrarnego.

-Il klasa: Emanuel Machek, prof. uniwersytetu 
w e  Lw ow ie, za zastagi na polu pracy obywatelsko- 
naukow j w dziedzinie okulistyki, Wojciech Ba
ranowski, dyr. wydawnictw  urzędowycti za zaslu- 
f .  przy o5gunizacii wydawnictw i inslytucyj rzą
dowych, Tadeusz Obmiński, prof. politechniki we 
Lw ow ie za saslugi na polu naukowem, Jan Kanty 
Piętę'., szel biura prawnego prezesa Rady mini- 
Btrów z a wybitne zasługi na potu pracy ustawo
dawczej. Hieronim Kobn (H iercnim ko), działacz 
6połeczny w Paryżu za zasługi na polu narodo
wem, Antoni Natansohn, doktor medycyny z W ar
szawy za zasługi na polu propagandy politycznej, 
gen. Andrzej Litwinowlcz, dowódca O K. Grodno 
za  zasługi na polu tworzenia kraj. przemysłu wo
jennego, gen. • Mieczysław Trojanowski, dowódca 
O. K. Brześć, za zasługi na polu organizacji woj
ska, utrwalania polskości na terenie województw 
wsehod.nch, gen. Jan Karol Wróblewski, dowódca
O. W arszawa za zasługi na polu organizacji 
oraz szkolenia wojska, W acław Maurycy Fajans, 
prezes dyr. Pow. Banku Z w. w W arszawie za za
sługi w dziedzinie finansowej i walutowej, W a
cław Wincenty Łypacewicz, b. poseł, adwokat za 
zasługi na pulu ugruntowania skarbowości pol
skiej, Teofil Narbntt, dvr. Państw. Banku Rolnego 
2 a zasługi na polu spółdzielczości i organizacji kre 
dy tu krótkoterminowego dla drobnego rolnictwa,
Jan Stecjfi, prezes Banku Ziemiańskiego i Zw ią
zku Zhm iau za zasługi na polu rozwoju i ugrun 
towanda skarbowości polskiej, Jarosław Czailiń- 
ski, zast. prokuratora w Katowicach za zasługi na 
polu organizacji sądownictwa i pracy narodowo- 
spolecanej na Górnym Śląsku, Zdzisław Dmochow
ski, sędzia sądu apelacyjnego w W iln ie  za zasłu
gi na polu organizacji administracji sądownictwa,
Bronisław Kijak, prez sądu okr w Rzeszow ie za 
zasługi r.a polu administracji sądownictwa, Adam 
Kwiatkowski, sędzia sądu apelacyjnego w Warsza 
w ie za zasługi na polu organizacji sadownictwa,
Tadeusz Marecki, prokurator przy sądzie apelacyj
nym  w Poznaniu za zasługi na polu organizacji 

administracji sądowniciwa, Zygmunt Bytomski, 
prof. uniw- warszawskiego za organizację i wzbo
gacenie zbiorów biblioteki uniwersyteckiej w W ar
szaw ie, ks. Aleksander Gromadzki, biskup prawo
sławny za przeprowadzenie autokefalji w Polsce i 
kierownictwo sprawami św. synodu z wybitnym i 
rezultatami, Juljnsz Kaden Bandrowski za działa l
ność literacką, Adam Antoni Kryński, prof. uni
wersytetu warszawskiego za zasługi w dziedzinie 
językoznawstwa polskiego, lndrzej ks. Lnbomir- 
*ki, ordynat przeworski za opieke nad instytucja- 
mi kuttułalnemi w Polsce, Mieczysław Michało
wicz, pmf. uniwersytetu warszawskiego za opiekę 
społeczną nad dzieckiem, Adolf Szyszko-Bohusz. 
rektor akademii Sztuk Pięknych w Krakowie za 
działalność artystyczną i odbudowę W awelu , Ze
non Marf-uowicz, dyrektor Instytutu chemicznego 
w W arszawie za zasługi około rozw oju  przemysłu 
chemicznpgo w Polsce, Alfred Ohanowicz, pmf

nocki, handlowiec z Bydgoszczy, d,r. Ludwik Czy
żewski, naczelny lekarz Instytutu oftaimicznegc 
w  W arszawie, Teodor Dnruchnwski agronom z 
W arszawy, dr. Tadeusz Drzażdżyński dyrektor 
zachodnio-poJskiego Związku przemysłu cukrow
niczego w  Poznaniu, Jan Glass, zastępca naczelni
ka wydiziaiu dyrekcji kolei państwowych w W ar
szawie, Stefan Grymiński, adwokat z Lublina, 
Stanisław Hirszel, radny m W arszawy, inż. Józef 
Łasko, naczelny dyrektor Towarzystwa „Premier*' 
we Lw ow ie, W ładysław  Jarocki, artysta-malarz 
z Krakowa, Konrad Jeziorowski, nauczyciel w sta
nic Parana w Brazylii, Antoni Kauss, leśnik 
z Poznania, dr. Franciszek Kmietowicz z Kryn* 
cy, tnż, Józef Knote, dyrektor administracyjny 
po-lskich kopalń skarbowych w Królewskiej fiucie, 
inż. Franciszek Kobyliński, dyrektor elektrowni 
w W arszawie, Aleksander Kwiatkowski, prawnik 
z W arszawy, Stanisław Łącki, ziem ianin z Po
sadowa, Ludwik Matmewicz, dyrektor oddziału 
Państw. Banku Rolnego w W ilnie, Tadensz 
Malicki, dyrektor sanatorium Związku polskiego 
nauczycielstwa szikól powszechnych w Zakopanem 
Maurycy Mayzel wiceprezes rady m W arszawy 
Jerzy Meyer szef firm y „Herman M eyer", Jakób 
Mrtkowicz księgarz z W arszawy, Bolesław Ostisw- 
s l i  radca w Ml S. Z „ N icefor Peizyński dyrektor 
gimnazjum państw, w Lesznie, inż. Bolesław 
Chlebiński z W arszawy, p.plk Aleksander Prystoi 
z W arr-aw y, W acław  Górski przemysłow iec z 
Wars-zawy, ks. W ladys la ”T Rojke-2akizewski z 

Buenos Aires, ppłk Karol Rómmel, Jan Rutkow
ski artysta-malarz z W arszawy ppłk sztabu gen 
Tadeusz Schaetzel, dr, Roman Sichrawa adwokat, 
burmistrz Nowego Sącza, inż. Antoni Smoliński 
naczelnik wydziału dyrekcji kolei państw, w Kato
wicach, Hieronim Smoliński rolnik, dyrektor Zw ią
zku rewizyjnego polskich wspóldzielni rolniczych 
w W arszawie, . nż. W iktor Sommer radca techni 
czny M. S. Wojsk., ppłk. sztabu gen. Kazim ierz 
Staulrowski, Henryk Steińnagen dyrektor zarzą
dzający Towarzystwa Akcyjnego Steinhagen i Ska, 
ks. Paweł Steinmetz proboszcz i dziekan w Osie- 
czniie, Roman Stobicki preezs Izby handlowe prze
mysłowej z Bydgoszczy, inż. Roman Strawiński 
starszy ref. dyr. kol. państw, w Radomiu inż. Sta 
nislaw Szypeijko naczelnik wydziału drogowego 
dyr. PKP w W iln ie, puik. sztabu gen Erwin W ię
ckowski, W ojciech Wypanowski ziemianin pow. 
złotnickiego woj. łódzkie, dr Kairol Załęski le
karz w Sanoku.

Krzyż kawalerski otrzym ali: Szczepan Czaj ase
sor dyr. PKP  w  Gdańsku, Jan Czernecki właściciel 
księgam i w Krakowie, Stefan Gielg dy<. Twa U- 
bezpieczeń „V ita " w W arszawie, Adam Mirowski 
inż. w  W arszawie, Eugeniusz Nowakowski inspe
ktor wojewódzki w  Sosnowcu, mjr. W lad. Paselli. 
Adolf Peretz przem ysłow iec w W arszawie. Józefa 
Sicmiradzka referent w  min. rolnictwa, K lem enty
na Stattierówna nauczycielka, wiceprez. zw . pols. 
nauczycielstwa szkól pows-z. w  W arszawie, mjr. 
W l. Wiewiórowski, Kaz. Zalęski przem ysłow iec 
w  W arszawie.

■wobec ozoffo  ahwcrzo.no d r zw i i p rzekon an o  
się o dókon an em  m orderstw ie .

W  p ie rw sze j izbm  w  k a łu ży  k rw j le ż a ły  ziw ło 
k i A n sa . k tó ry  rruiał n,a g ło w ie  diwie d/uże ra 
ny, zadan e  siek ierą, W  drugie j M ń e  na podło
d ze  le ża ła  żona A n sa  ze zm asak row an ą  g ło 
w ą , w  łóżku  zaś ich  tr zy le tn ie  dizrecko, r ó w 
n ie ż  u śm iercon e  uderzenia,mii s iek ie ry  w  g ło 
w ę . M orders tw o  to p raw dopodobn ie  zos ta ło  do
k on an e  z zem sty , gd y ż  m e zn a lez ion o  ża d n ych  
ś lad ów , ab y  sp ra w ca  po c z y n ie  sw o im  dopu
ś c ił  s ię rabunku. P o lic ja  w d ro ż y ła  en erg iczn e  
ś led z tw o , ab y  jaik n a jp ręd ze j w y ś w ie t lić  to z a 
gadk ow e  m ord erstw o  ująć sp raw ców .

AKADEMJA KU UPAMIETNIEIDU 50-TEJ ROCZ
NICY ZGONU PAPIEŻA PIUSA IX. W  nadcho
dzący czwartek, pod protektoratem ks kardynała 
Kakowskiego, o ibę iizie  się w sali ratuszowej 
w W arszawie uroczysta akademia z okazja 50 lecia 
śmierci Ojca św. Piusa IX . Na akademji będzie 
Prezydent Rzpltej, korpus dyplomatyczny, człon
kowie Sejmu i Senatu, przedstawiciele rządu, 
miasta i im.

WYJAZD KS. KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO  
ZAGRANICĘ. Ks kardynał Kakowski, w towarzy
stw ie ks. biskupa Przeździeokiego i ks kanonika 
dra. Mystkowskiego, udaje się do Rzymu, Paryża 
i  Londynu.

W ZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W  KW IET
N IU  Na onegdająizem posiedzeniu komisji do ba
dania zmian kosztów utrzymania przy głównym 
urzędzie statystycznym, ustalono, że w kwietniu 
■w porównaniu z marcem koszty utrzymania wzro- 
•ły o 2,4 proc.

W zrost ten spowodowały zw yżk i w  grapie ży w 
nościowej o 2,2 prcc., m ieszkaniowej o 11,8 proc., 
oraz opalowej o 0.8 proc. Natomiast grupa po
trzeb kulturalnych wykazała zm niejszenie o 0.1 
proc , odzieżowa pozostała bez zm iany.

N O W I DYREKTOR MONOPOLU TYTONIOW E
GO. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał wczoraj 
nominację dra Aleksandra Kreutza na s'tanowisk'0 
dyrektora monopolu tytoniowego.

ZMIANY W  TEATRACH MIEJSKICH W A R SZA 
W Y . W  dniu wczorajszym magistrat m. stoi. 
W arszaw y wprowadza! w ielką inowację w tea
trach miejskich. M ianowicie dotychczasowy dy
rektor teatrów, p. Artur Śliw iński, został przewo
dniczącym  Rady literadko-arty,stycznej, do której 
w eszli: Artur Górski, W acław  Borowy i red. Wla- 
wysław  Zawislawslki. Dyrektorem teatrów m ia
nowany został kierownik teatru Leimiego, p. Emil 
Chaberski.

KLĘSKA W R O NIA  I KRECIA N A  POMORZU
W  tegorocznych zasiewach wiosennych na Pomo
rzu sprawiły ogromne spustoszenie wrony i krety. 
Gromady wron nakrywają świeżo obsiane pole 
i rozdrapując, wybierają zuarno z ziem i, ta i, że 
zasiewy tegoroczne, które i talk już przez msze 
cierpią, rokują bardzo nikle rezultaty. Takramo 
wyrządzają w ielkie szkody w  polach, a nawet 
w  łąkach i ogrodach, krety, które w  tym roku 
pojawiają się masowo, Czaisami spotyka się cale 
pola Doo.ra.ne i skopcowame.

W IELKI POŻAR LASU. Z W ejherowa donoszą, 
że w  nadleśnictwie Góra powstał pożar; wskutek 
obecnej suszy zajęła się szybko trawa i suchy 
wrzos, ogień objął znaczne przestrzenie, spaliło 
się około 60 morgów 20-letaiago rasu - i  zaga
jania.

O typ akademika.
Pęd puzewairtościowywania. dotychczasowych 

wartości, rewizji pojęć i  poglądów, objął tak
że i teren ak ad om toki. Z pośród całego sze
regu ważnych, a niezmiernie aktualnych za
gadnień, piobieu? kultury życia akadem ickie
go wysuwa się dzisiaj powszechnie na czoło, 
/daje się nie ulogąć najmniejszej wątpliwo
ści, że stan panujący na tym terenie do nie 
tak diaiwna, spotyka się z surową oceną kry
tyczną i dążeniem do amiany zasadniczej pa
nujących stosunków.

Coraz to szersze, rzosze młodzieży pojmują, 
że stanowczo -zerwać należy z datychcizaso- 
wemi metodami, sicsowainemi w  życiu akaide- 
unickiem, me mnjącemj nic wspólnego z kul
turalną i parlaiincntairną metodą wałki i roz 
strzygania sporów ajaadenitoktoh, doniosłej nie
kiedy wagi. Falkiem jeist' że dezorganizacja i 
chaos panujący tam od ‘tal kilku doprowadził 
do wycofania się wiol u wartciśeiititiyycli alcmi li
tów i indyferentyzm u szerokich mas, objawia
jących przygodnie swój ucziuetiowy stosunek 
do... mówcy, a nic poruszanych zagadnień.

Życie domaga się dziś od nais reorganiza
cji stosunków na całym terenie aikademiokim, 
podniesienia jego kultury i etyki, zainteresowa
nia ogółu zagadn ieniam i życia orcanizacyjne- 
go, oraz płynącemu ptąd korzyściami. Doma
ga się czynnego ustosunkowania wszystkich 
wobec wszelkich przejawów życia na tym te
renie i zdobywaniu własnego poglądu, a tem 
samean przygotowywania się i wyrabiania 
społeczmego, ob ywat elski ego.

Za parę miesięcy na teren akademicki przej-. 
da nowe rzesze mlodizieży, składającej obec
nie maturę; młodzieży, której należy wskazać 
w łaściwy tyip 'akademika. Niestety dotąd nie 
mamy takiego typu, jcaikum chlubi się Andja, 
Francja czy nawet Niemcy. Nie może n«m być 
polityk, zamykający swój światopogląd w  par
tyjnym dogimatyzimie, nie może być jedno
stronny, aspołeczny naukowiec, ani samopo- 
mocowiec —  najwięcej może jeszcze cech do
datnich objawiający. Typem akademika mus’ 
być wysoku intetoktualnie i m oralnie stoiąca 
jednostka, w spółdzia ła jąca czynnie zarowno na  
terenie naukowym , sam opom ocowym  jak i 
ideowo-politycznvm .

Jedynie świadome współdziałanie orga.niza- 
cyj samopomocowych, naukowych i ideowych 
w  syntezie owej może doprowadzić do pod
niesienia życia i godności akademika. Mło
dzież sama musi zrozumieć,, że przyszłość sta
w ia  jeij już dzisiaj wysokie wymagania, że 
ona ma być tą przyszłą elitą zawodową naro
du, która w  ręce swe ma ująć ster spraw Kul
tura 1 nc - s d o I  ec z no-poł it ycznyoh.

Dlatego też do pracy tej stanąć muszą wszyst 
kie organizacje, by przepoić ogół świauomo- 
ścią konieczności pracy  organizacyjnej i stiu- 
dijowainia zagadnień społeczno-politycznych o- 
raz interesowania się wszelkimi przejawami 
życia akademickiego czy społecznego.

W ielka, demnikratyczna Tolsika poitrzebuje 
wielkiego zastęjni świadomej zadań i odpo
wiedzialności eliiły zawodowej. J K.

■ f i r o n i h a .

Wiec medyk6v  U. J odbędzie się dzisiaj, 15 
b m „ w sali anatoaniozmej pTzy ul. Kope mtka. 
Na porządku dziieninym sprawa nowego rozporzą

dzenia min. W  R. i O. P., wprowadzającego rew 
wy. krzywdzący m łodzież i utrudniający stadia 
system zdawania egzaminów na wydziiale ma-
dyczinrm, oraz rygorozów według starego typu.

Koło Polonistów- U. U. J. ogłosi w czasie nagi
b liższym  konkuirs na artykuły do „F.oczinik, Lw .
K. P.“ . JV sprawie koinikunsu zgłaszać się należy 
do kol. Korpaly codzionmie w  BiMj. Pol- Akademji 
Umiejętności.

Tow. Biblioteki Słuchaczów prawa U. J wr,.ro
sło do dziekanatu prawa i. adenin. U. J., na ręce 
rekt. St. Estreichera, meimoirjal w  ->prawie uwzglę-i 
dnienia w  wyjątkowycti wypadkach podań o zda
wanie egzaminów w terminie powakacyjnyrŁ, 
P. Rektor oświadczył, że zajm ie sta,ic wisiko ałga- 
tyiwine, natomiast przewodir.iiczący kom isyj egz,
będą nwgli w  indywidualnych wypadkach zezw a
lać na ternuny powakacyjne.

4k. Drużyna harc. ,-Watra“ organizuje tum 
wioślarski, który roapocizyina się w  dniu 15 b. m.

W  sprawie nwclnienia kol. Łabur' była dele
gacja m łodzieży rad. lewiicowej u n. Rektora, która 
prosiła o zeziwolenie na urządzeń1"  wiecu. P. Rak- 
ioT na zwołanie wiecu pirzed z^roilmeiniem kol. Ł . 
z w ięzienia śledczego niie zgodz.l sdę, natoor.ia.f 
powiadomił o własnej iintenwenoji w  prokurator}! 
i o-trzymanem przyrzeczeniu rychłego zwolnienia*

Sekc a społeczne Z. P. M. D. odbywać będza# 
zebrania dyskusyjne i seminarium ideologicznego 
stałej w  piątki o godz. 7 w ieczorem  w  ;aii Nr. 2. 

;N"a zebraniu najbliższem ref. kol. Korpaly: „O  '.alk 
ziw. eJityźnij" słów kilka".

Sprawa pomocy państwowej dila studiującej m ło
dzieży znajduje coraiz większe zrozumienie cz^ija- 
ników rządowych. Dowodem tego podiniesieme 
slypcndjów, oraz wstawienia kwoty bł7 fys na za
siłki i stypendja.

Oaczyt rek prof. L. Marchlewskiego p. L .Jiol > 
nictwo i przem ysł" odbędzie się dzisiaj w  sali 66 
o godz. 7 wiiecżorem, staraniem Akad. M łodzieży 
Ludowej.

Z życia Akademickich Kól pro w i*cj onaJnych.
Zbliżający się koniec roku szkolnego z  bom ecz- 
ności zimronia charakter pracy w Kolach prowincjo- 
• naiiinych. Jest to okres, w którym organizacje t“  
■z jednej stromy pozbawione są dużej części pra
cowników, całkowicie obecnie pochłoniętych >rzy- 
gotowywameim się do egzaminów, z d-ugie -aś 
strony potrzeby członków -większe są, n iż kiady-
i.n.diziej. TV zakresie potrzeb finansowych dzia ła l
ność Kól na.ogól wzrasta, w  zakresie zaś rozryw 
kowym  zarządy Kól w  miarę możności starają sifl 
o dostarczenie okazyj ao celowego odpoczMiiku. 
Każda niedziela byw a wykorzystywana na w y 
cieczki w  nieodległe, a tak pijfcne okolice K ra
kowa.

Zrzeszenie Akad. K ól prawliicjamalnych stara 
się dopomóc Kolom przy realizowaniu tvch do- 
stalatów Jednocześnie musi ono pamiętać o Jem, 
że Miśkiem są wakacje i że żyoie młod-zieży. 
akademickiej waele zawsze od nich wymaga.. 
N ależy się przygotować do dzialalno-ści ośw iato
wej, jaką nadal Kolo prowadzić będzie na swera 
terytorjum. To też rośnie biblj^teka inetrukto: 
ska dla pracowników spolecz. a zebrane w  niej 
książki rozw iezione -ostaoią po całej Polsce przez 
młodych pracowników oświatowych, którym  w ich 
działalności wydatnie dopomogą

Rozpoczęcio pudowy kolonji akad w Ptawnej. 
Na parceli, ofiarowanej Towarzystwu W zaj. Pom. 
U. U. J. przez prof. Fiericha, wre już gorączko
w a praca. noipa.Tie fundameniów i  n iwelacja 
terenu w  toku. Pozatem zw ozi się w  szyhkieu: 
tempie materjal budowlany. Jest nadzieja, że jesz
cze przed nadejściem zim y stanie pierwszy Da  ̂
wiłom kolonji Budowa tak użytecznej, p rzy fata l
nym  stanie zdrowia u m łodzieży, instytucji zaimtere 
sowala nietylko sfery akademickie, ale i społe
czeństwo- które spieszy z licznem i ofiarami dla 
Tow. W za j. Poan., aby przyspieszyć w y k o ń czeń  
kolonji.

Wiadomości zc świata.
Międzynarodowy kongres 
klimatologii nadmorskiej.

Dnia 21 maja rozpoczynają się w  Bukare
szcie obrady 5-go międzynarodowego kongresu  
klim atologii nadmorskiej pod protektoratem 
królowej rum nńsl iej M arji. Obraidy toczyć się 
będą kolejno w  Bukareszcie, Konstancy i w 
szeregu większych zdrojowisk rumuństocn. W 
ramach kongresu zorganizowana zostanie ru
muńska wystawa batineologtozina i tuirystyozno.

Związek uzdirojowisk polskich organizuje de
legację polską w  skład, któro, wejdzie około 
14  osób.

T  Trzesiente ziemi w Bułgarii.
Wc-dług wiadamośca z Sofji, okolicę Filipo- 

ipala nawiedizify w  ciągu nocy na 14 bm. czte
ry krótkie, leoz silne trzęsiiemia ziemii. Lud
ność mieszkająca na przedmieściach w bara
kach i namiotach, opuściła w popłochu mie
szkania. Jednocześni z trzęsieniem ziemi rze
ka Marica wystąpiła pod FilLpopoiem z brze
gów, zalewając okolice. Władze liczą się z 
m.e'beapi‘ cizeństwem epiidemiji tynfusu.

DALSZE ARESZTOWANIA I N ^ n IERÓW  
W  ROSJI. Z Mpsikiwy dpnoszą: W  ciągu zeszłego ty- 
godiinia w fabrykach i pnzpdfuębiorsiiwaoh prze
mysłowych, pnzeważinie na południu Rosji, aa'esz- 
toiwamo 28-miu inżynierów. Między innymi w  Je- 
kateirynuslaiwiu w  fabryce Briańsiktaj areszfowaino 
4-ch, w Juzua\'ce 5, w Mokotowie 2 Przyczyna 
ares/.iowauiia t.nzymana w tajemnicy.

STABILIZACJ .  W A LU T ! GRFCKIEJ. G eoka 
Rada ministrów postano^ i la przeprowadzić sta
bilizację drabmy na podstawie 375 drahm za 
1 funt szt.

DZIAŁALNOŚĆ FRANCUSKIEJ MISJI WOJ
SKOWEJ PRZY ARMJI GRECKIEJ. Z powodu 
wyjazdu z Grecji gen. Girarda, który w ciągu 
trzech lat był szefem francuskiej muji wojsko

wej przy armji greckiej, grecki m inister spraw 
wojskowych, gen. Mazarakfs, poinformował pra
sę ateńską o wynikach pożytecznej działalność5 
misji. „Obecnie —  powiedział p. Mazarakis —- 
obok szkoły wojskowej, mamy pod dyrekcją 
misji francuskiej 13 kursów wcjskow/ch, mają
cych za zadanie dokształcenie porucznków  i ka
pitanów wszystkich rodzajów broni i służby (pie
choty, kawalerii, artylerii, inżvnierji, strzelców, 
automobilizmu, lotnictwa, szpitalnictwa i t. p.). 
Nad temi kuroami stoi szkolą, która pzygołowuje 
w yższy personal wojskowy t 'a  dowództwa w ięk- 
szemi oddziałam i wojsk. Kilkuset, oficerów już 
skończyło te szkoły, a 300 obecnie jest ich stały
mi sluohaczam"*.

PROTEST 50MBAMT PRZECIW  MA] ,EJ FU  
LANTROPJI. Z Sofji donoszą: W czoraj w  nocy 
eksplodowały drwię bomby przed domem pewnego 
botgaJpffo bankiera przed domem najbogatszego 
cizlowraika w  Bulgairji, Kalczewa. Szisody w yrzą
dzone wybucnem, b y ły  nieznaczne. Sądizą że w y 
buch niie m ial charakteru polifycznerj. lecz b y l 
protestem przeciwko zbyt m ałym  datkom bega^ 
tyoh osób w Bulgarji na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi.

SKORUPA LODOW A DOKOŁA GRENLANDII,
Według doniesień z Grenlandii, zanotowano tam 
dawno niespotykane zjawisko. Na skutek gwał
townych mrozów, dokoła południowego wybrzeża 
wysipy utworzyła się na przestrzeni przrozlu 100 
kim, grub? skorupa lodowa, która odcięła głó
wne porty grenlandzkie od dostępu 7e strony mo
rza Zarówno Fridrihhaab, jak i Iw igta t pozba
wione są dostępu okrętów.

NIEUSTHASZONA FFM IN ISTFA  M rs. R ^ ,  hy . 
la gubeunatorka stanu W yom ing, wyglae-zala po
tężną mowę na zebraniu iv Gha.rlote. N C„ na 
temat praw i możności kobiecych". „M y  kobie
ty —  wolała —  zw yc iężym y i zdobędziemy 
wszyistko, nie ulękniemy się n iczego!" W łam  ma
ta myszka wyleciała na estradę. Nieulękniona fe
ministka uciekła na wierzch stołu. Naturalnie 
otrzymała huczne brawa.

REKORD KREDYTOWYCH ZDOLNOŚĆ’ zdobył 
łiMiius Bayor w  Nowym  Jorku. W  podaniu o baai- 
kructwo stwierdiziil, że maja.fku ma .,aż“  150 do1̂ .  
rótv, a długów ;jty lko" półtora miljoma uolarów, 
Gral na giełdzie
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Z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Reper
tuar bieżącego tygodnia przyniesie powtórzenie 
diwiu ałkceBowyoh ostatnich nowości: dziś we wto- 
teik i w  pdątek „Stoiona", we środę 1 w e czwar
tek „Zazdrość". „Mamiuisua", która na cstaitnieto 
Bwedstawi-einto popoludniowem w ypełn iła  znów 
w idownię, gTanę będzie po raz ostatni w e oawar- 
telk po połiudnón.  ̂Pod ki'?rumik,ieim reż. Sosnow
skiego odbywają się próby z poematu dramatycz
nego J. Słowackiego „Ksiądz Morek", niegraitiego 
na naszej scenie od lat dziesięciu.

REPERTUARY:
TEATR UH. SŁOWACKIEGO:

Wtorek: „Simona''.
Środa: „Zazdrość".
Czwartek: Po poi. „Mamusia" (po raz oataM — 

peny papohiidmowe), wieczorem „Zazdrość".

JEDYNY WIECZÓR EKSPERYMENTALNY DRA 
RADW ANA, znakomitego aufosiugesfóomara, odbę
dzie się w  Krakowi ew sobotę 19 b. m. w  Starym 
Teatrze. Wiieozór ten obejmować będzie sensacyij- 
e  doświadczenia, a to: przekłuwanie całego cia- 

ća. katalepsję, pozorną śmierć masową, aiutosuge, 
stjję, usuwanie objawów i  cierpień fizycznych, 
budzenie talentów i  t. p., czy li te wszystkie eks
perymenty, które dr. Radwan wykonywać będzie 
w  W arszaw ie w  dniu 22 b. m. na swytm w ieczo
rze, urządzanym na cele komitatu pod protektora
tem marsza lik owej Piłsudskiej.

EGON PETRI, znakomity piamiisła, którego kon- 
certa cieszą się wszędzie nadzwyczajmiam powo
dzeniem, wystąpi w  Krakowie tylko jeden raiz, 
a  to we środę 29 b. m. w  Starym Teatrze i w y 
kona piękny i bogaty program.

W iln o  (485) Gods. 16—16.15: Chw ilka litew ska: gode.
16.15—16.36: Komun. Zw. R ew izy jn ego  Polsk. Spólde. 
R o ln iczych ; godz. 16.8U—16.55: A u d yc ja  dla dzieci: 
„P ie rw sza  w ycieczka w ilczków -  w yg łos i St. Brzo
stowski; godz. 26.55—17.20: A n to recytac ja  poetycka 
Zdzisława K ieszezyńBkiego; godz. 17.20—17.45: K w a 
drans akademicki, tygodn ik  m ów iony B ratn iej P o 
mocy Studentów U. S. B.; godz.17.45—18.10: „Ś. p. 
H en ryk M e lcer" odczyt w ygłosi St. W ęslaw ski; godz.
18.15—18.55: Transm isja koncertu z  W arszaw y; godz. 
19—19.25: Gazetka rad iow a; godz. 19.25—19.85: Sygnał 
czasu 1 rozmaitości; godz. 19.35—20: Pogadanka ra 
diotechniczna; godz. 20—20.25: Transm isja  odczytu z 
W arszaw y; godz. 20.30—23; Transm isja koncertu z 
W arszaw y, poświęconego utworom H enryka M elcera; 
godz. 22.05: Kom unikaty P A T ‘a; godz. 22.80—23.30: 
Transm isja  m uzyki tanecznej z W arszaw y.

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U L IN -E O U G E ", dawn.
„C ity " ,  ni. św. Gertrudy 28 (w ejśc ie od plant) tel. 823. 
Coda. przedstawienie. — W sobotę 1 n iedzielę popoł.: 
TFiv Ecklock. — W stęp wolny.

Z Radio.
Program stncuj radiofonicznych;

na środę, dnia 16 m aja 1928 r.
K raków  (566) Godz. 12: Transm. sygnału czasu, h e j

nału z W ieży  M ariack ie j, kom. lotu.-met. oraz kon
cert p ły t g ram ol.; godz. 15—15 20: Trausin. kom.: 
met., gosp., samorząd.; godz. 16—16.25: Transm. p ie 
śni m ajowych z W ie iy  M arjaek ie j; godz. 16.40—17.05: 
O dczyt p. t.: „N iek tó re  dzisiejsze zw ycza je  i ich 
daw niejsze znaczen ie", w yg i. p. J. Obrębski; godz. 
17.20—17.45: „S k rzyn ka  pocztow a" — lu t. Stanisław  
B ron iew sk i; godz. 17.45—18.15: A u d yc ja  dla m łodzie
ż y : „B a jk i i  legBndy" M nrji Dynow sk iej, w wykona
niu artystów  Teatru  M ie jsk iego ; godz. 18.15—18.55: 
Transm. z W arszaw y; godz, 19.05—19.15: Transm. ko-' 
jaóńikntu  ro ln .; godz. 19.15—19.85: Rozm aitości i ko
m unikaty; godz. 19.35—29; O dczyt p. t.: „Znaczen ie 
Jana Śniadeckiego dla rozw oju  ośw iaty i nauki 
p o lsk ie j", w yg ł. Dr. S. Harasek, doo. U. J.; godz. 
20—20.05: Transm. hejnału  z W ieży  M arjaek ie j; godz. 
20.05—20.30; Odczyt p, t.: „R o la  psychotechnikl w po
radn ictw ie zaw odow em ", w yg ł. inż. dr. B. B iege- 
le isen ; godz. 20.30: K oncert m uzyki francuskiej. — 
WTykon aycy : pp. St. M ikuszewski (skrz.), O. Martu- 
siewiczówna (fo rt.), Z. Kuozm ierczyków na (śp iew ). 
M. Sacew iczowa (fo rt.), Z. Kuaziniarozykówma (śpiew ), 
Bolesław  W allek -W u lew sk i; godz, 22.30—23.80: T ran s
m isja  i  W arszaw y.

W arszaw a (1111) Godz. 12: Sygna ł ozasn, hejnał 2 
WTleży  M arjaek ie j w  K rakow ie, kom. iotn.-met.: godz. 
15—10.20: Kom u nikaty : met., gospodarczy, samorząd.; 
godz. 15-20—16: P rzerw a ; godz. 16—16.25: Odczyt p. t.: 
„N au czyc ie l, a w ybór zawodu", w ygŁ  Stan. Stu
dencki; godz. 16.25— 16.40: Nadprogram  i kom unikaty: 
godz. 16.40—17.05: „S k rzyn ka  pocztow a" koresponden
c ję  bieżącą omówi dr. M. StępowBki; godz. 17.05— 17.20: 
P rzerw a ; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: „J a k  n a jle 
p ie j 1 n a jzd row ie j spędzić la to ", w yg ł. dyr. Szczer- 
b iński; godz. 17.45— 18.15: P rogram  dla dzieci. Trans
m isja  z Krakow a; godz. 18.15: Koncert ork iestry P . 
R . pod dyr. J. O zim ińskiego; godz. 18.55—19.05: P rzer
w a; godz. 19.05—19.10: Kom unikat ro ln iczy ; godz. 19.15 
do 19.35: Rozm aitości; godz. 19.35— 20: Odczyt p. t.: 
„Z  biegiem  polskich rzek — „N ad  N a rw ią "  — w ygł. 
p . W t. G rzelak ; godz. 20—20.25: „W śród  książek" — 
P rzeg ląd  najnowszych w ydaw nictw , omówi prof. H. 
M ościcki; godz. 20.30: Koncert, poświęcony tw órczo
ści H . M elcera. W ykonaw cy: R. Benzefow a (fo rt.), 
L . Now acka-Ilska (fo rt.), W . W erm ińska (śp iew ). J. 
Ozim ińskl (skrzypce) 1 Budkiew icz w iolonczela). Sio 
wo wstępne w ypow ie prof. S. N iew iadom ski; godz. 
22—22.05: Sygnał czasu, komunikat lotuiezo-moteor, 
godz. 22.05— 22.20: Kom unikaty : P A T .; godz. 22.20— 
23.30: Kom unikaty : p o licy jn y , sportowy, nadprogram,

Poznań (344.8) Godz. 13—14: Sygna ł czasu. M uzyka 
gram ofonow a: godz. 15—14.15: Notowania g ie łdy  płen.
1 zbożow o-towarowej; godz. 14.15—14.30: Kom unikaty 
P A T A ;  godz. 17.30—18.20: A u d yc ja  dla dzieci w w y 
konaniu w u jc ia  „C ze s ia "; godz. 18.30—18.45: Koncert 
ork iestry  Balonowej z  „Esp lanade'\  godz. 18.45—19: 
Nadprogram : w yg i. p. J. W arneck l; art. Teatru  P .; 
godz. 19—19.15: „S ilv a  reru m ", w yg i. p. Bolesław  Bn- 
s iak iew icz: godz. 19.15—19.35 : 63-oda lekcja  języka  
francuskiego. (Kurs elem. w yk ł. p. Omer N eveu x ); 
godz. 18.35—20: Odczyt p. t. „To , co na jbardziej in te
resu je w gazecie ‘, w yg ł. red. K . P iekarczyk ; godz. 
20—20.20: Kom unikaty gospodarcze: godz. 20.80—22: 
K oncert kam eralny. W yknonaw sy: Geratruda Konat- 
kowska (fo rtep .). Tadeusz Szulo (skrzypce), Zygm unt 
Butk iew icz (ce llo ). Fortepian  Bechsteina z m agazy
nu p. A . D rygasa, Poznań, Kantaka  8; godz. 22—22.20: 
S ygna ł czasn. Kom u n ikaty : meteor. 1 P A T A ;  godz.
22.20—22.40: Nadprogram : w yg ł. p. J. W arnecki, art. 
T eatrn  P .; godz. 22.40—23; Odczyt z cyklu „R a d io 
technika dla am atora" (w yg i. p. W ł. Z io łeck i); godz. 
28—24: M nzyka taneczna z  kaw iarn i „W ie lkopo lan - 
k a ".

K a tow ice  (422) Godz. 16—16.20: Transm isja  pleśni 
m ajow ych  z W ioży  M arjaek ie j w  K rakow io ; godz.
16.20—16.40: Kom unikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
W o j. 81.; godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. „N iek tóre 
dzisie jsze zw ycza je  1 ich dawniejsze znaczen ie" — 
w yg i. p. J. Obrębski: godz. 17.05— 17.20: Kom unikaty 
D yrek c ji K o le i Państwowych w Katow icach  oraz D y
rek c ji Poczt i T e leg ra fów ; godz. 17.20—17.45: W ykład  
Języka polskiego (k. wyŻBzy); godz. 17.45—18.55: A u 
d yc ja  literacka. „G odzina poezji p o lsk ie j" z udziałem 
p. M. Strońskiej i  p. W . Nowakowskiego, dyr. art/ 
T ea tro  P. w  Katow icach : godz. 18.55—19.15: Pogadan
ka z działu: ..Gospodyni śląska" — w yg i. p. K . 
N itschow a; godz. 19.15—19.35: Rozm aitości; godz. 19.35 
do 20: Odczyt z cyk ln : „W y c h o w a w c y . narodu" — 
Jn ljusz Słowacki — w yg ł. p M arja  Szczepańska; 
godz. 20—25.25: Odczyt p. t.: „O d cyga n erii do kultu 
Ideałów . Z dziejów  teatru w  Po lsce" Cz. I. — w yg ł. 
p. M. Orlicz, kierownik literack i teatru „R ed u ta "; 
godz. 20.30—22: Transm isja  z W arszaw y. Koncert po
św ięcony twórczości H en ryka M elcera: godz. 22—22.80 
fcygna Iczasu oraz komunikaty lotu,-meteor. 1 P A T ,

l  teatrów warszawshKb.
Teatr Polski zbiera w  tej chwilo bardzo liciz- 

nie wytworną publiczność warszawską na 
przedstawianiu „Zielonego traka", przepysznej, 
ichoć pomimo aktualnego u nas siporu o Akade
mię literacką przebrzmi alej już komedji Caiii- 
laveta i de Fłersa. Jeśli jednak komedija ta mi
mo wszystko cieszy się tak amaeznem powo
dzeniom, zawdzięcza te, podobnie zresztą, jak 
u nas niedawno w  Krakowie, obwaleltanym w y
siłkom sceny. Niewątpliwie przedstawień ie 
warszawskie jest pnzedcwszyisitildem błyszczą
ce wystawmością sceny i uznania godiną pre
cyzyjnością gry zespołowej, w  czem znać po
mysłową i dokładną reżyserię p. Borowskiego.

Gdy idzie o szczegóły, to przyznając wszyst
kim artystom wzorową poprawność, nie da się 
jednak zaprzeczyć, że ponad wszysitfoieim domi
nuje jedynie „vis comiica" gry p. Leszczyńskie
go w  robi hr. de Latour Latour, co praiwidia w  
m fezem nie osłabiająca pysznego wrażenia 
groteskowej śmieszności, jalką w  tej sannej po
staci z wteściiwyim sobie odcieniem iromji przs- 
wyborni na scenie teatru krakowskiego wyra- 
ewł dyr. .owakowsiki. Wśród innych postaci 
wyróżnia się kil-asycizmia jak zawsze gra p. Ju- 
noszy-Stępowskiego; jak też wytworna postać 
księcia dc Mamllewier.w ujęciu naszego dobrego 
izinaijornere ze sceny „Bagateli**, p. Friitschego. 
W  licizmcin gronie wytwornych pań było wiele 
Gzyku, urody i gestu (pp. Sulima i Modzelew
ska), mniej jednak charafeter yatyoznośd ł na- 
iburalinej werwy.

Krakowska księżna de Marrulevrier w  świstt- 
ne<m i mitom ujęciu .p. Hałacińakiej połrja 
etanowioao swą urodziwą zresztą, warszaw
ską współzawodniczkę. Także krakowska Bry
gida Toucbaind (w  ujęciu p N.edźiwfecfciej) mia
ła więcej hnimoru i sentymentu. Bez konkiuren- 
cji zostaje również przemiła poirtać .jpreizyden- 
ta“ w  grze p- Wysockiego.

Nie mmiej całość, jak zaznaczyłem, dosko
nałe zgraina i wytwornie świecąca, jest. chlub-; 
nyirn obrazem wysokiej kultury scenicznej tea
trów stołecznych, -wobec czego tern bardziej na 
uznanie zasługuje choć w  nmniiej świecącej O' 
prawie, lecz beizwarunkowo doskonałe pmzied- 
stawien.ie tej samej komedji w Krakowie,

Teatr M a ły  w  tej chwili jeszcze liczniej ścią- 
gapuibliczmość na sensacyjno-deteikitywiistycaną 
komedię Arnolda R idley‘a „Pociąg-w idm o *. 
Przedstawienie to jasl prawidiziiwym triuimtem 
reżyserii i techniki materialmej teaiteu., zia co 
też zasłużone pocihwały zihiera reżyser sztuki 
p. Węgierko. Obraz odludnej, małej stacyjki 
kolejowej w  czas wichury i ulewy deszczowej, 
•wpleciony w  pełną przerażeń opowieść o „du
chach*' i „-zjawach", z ich łajeunmiczem odbi
ciem w  poblasku laitaTek i huku „pociągu-wi
dma", jest w  swoim rodzaju „majstersztykiem" 
scenicznym, tern świetniejszym, że w  ta tło, 
widownię napełniające grozą, doskonale wpla
ta się gra, zarówno grupowa, jak poszczegól
nych artystów. Prym wiedzie p. Grabowski, 
który bez łatwych tutaj przejaskrawień stwo
rzył bardzo ciekawą postać detektywa, kryjące
go się z humorem pod maską zabawnej głupo
ty. W  prześmieisznej postaci prowincjonalnej 
dziwaczki powitałem naszą kochaną, dobrą 
znajomą ze sceny krakowskiej i lwowskiej, za
wsze mile wspominaną pyszną p. Czaplińską, 
jak też znowu w  pięknej postaci domin,iomanej 
„warjaitlki“  zawsze czarującą 1 pełną ekspresji 
sceniczną grę p. Pamcewiczewec.

Calość sensacyjnej sztuki tern jest mocna 
teatralnie, że próciz wstrząsających elementów 
„martwej przyrody*1 sarna treść utworu równie 
przeraża, jak śmieszy 1 bawi, podobnie, jalk 
dzisiejsze film y amerykańskie, których też at
mosfera i technika w  „Pociągu-widmie" pa
nuje wszechwładnie. (p.)

Członkowie Związku Matematycznego podzi
w ia li nietyiko powyżej opisany talent, Lecz 
także fenomenalmą pamięć młodej dziewczyny, 
która pamięta wszystkie bez wyjątku daty w  
historji powszechnej od najdawniejszej staro
żytności po dzień dzisiejszy, włączając w  to 
nawet daty wszystkich biltew i dni narodzin 1 
zgonów sławnych wodzów. 15 eksperymentów 
wykazało, że młoda dziewczyna niie pomyliła 
się ani razu.

Najdziwniejszą, niesamowitą wprost stroną 
tych sensacyjnych zdolności, jest to, że Agata 
K. obiicaa zadania matem,alyczme, zamykając 
oczy, nie trudai się przytem zupełnie ich roz
w iąż ywamieim, lecz widzi pojedyncze cyfry ja
ko barwy. Jak sama opowiada, skupia iiateai- 
eywnie myśli na danym problemie i natych
miast ukazują., się jej*barwy, z których ka.żda 
oznacza inną cyfrą i porządek tych cyfr daje 
poszukiwaną sumę. Jak się to wszystkie dzieje, 
sama młoda dziewczyna nie .zdaje sobie z tego 
sprawy. Gharaikter jej zdolności jest dla niej 
tafcsamio tajemniczy i niezrozumiały, jalk i  dla 
wszystkich zebranych uczonych.

Pewien znany paryski psycholog poddaje o- 
becnie zdolności młodej G.reczyniki dokładnym 
badaniom i zamierza z wyników swoich dó- 
świadCizień zdać relację Akademii. Umiejętno
ści.

Dnuigiem semsacyjnem zjawiskiem w  tym sa
mym zakresie jasit niewidomy Francuz August 
Fleury. O doświadczeniach, kitórym poddawał 
się on w  Instytucie Metapsychlcznyim, rozpisy
w a ły  się swojego czasu dziienmifci bandao w y 
czerpująco. Auguist F i wiry liczy 31 lat, pocho
dzi z bandzn ubogiego środowiska 1 urodził się 
niewidomy. Już w najwcześniejszej młodości 
Objawiał gemjalme zdolności matem,aJtyczine, 
lecz z powodu swego kalectwa nie mógł swych 
zdolności zużytkować i  nigdy wyższej mate
matyki nie studjował, a jednak zadania mate
matyczne, których rozwiązanie nawet do
świadczonemu matematykowi musiałyby za
brać comajmniej kwadrans czasu, rozwiąiziuje 
Fleury w  przeciągu kilku sekund jedynie z pa
mięci. Próby, dokonywane dla sprawdzenia 
zgodności podanych sum, okazywały zawsze 
ścisły wynik jego rozwiązania. Również w  za
kresie spamiętania dat ok-az/uje August Fleury 
fenomenalną pamięć, przyczem po dwóch se
kundach potrafi podać nawet diziień tygodnia, 
ma który podana data pada. Pnzy pomocy 200- 
lełmiego kalendarza sprawdzano zdolności nie
zwykłego matematyka 1 podane przez niego 
daty nie wykazywały żadnych pomyłek.

Rozwiązanie zadań matematycznych 
przy pomocy darw.

Związek matematyków w  Paryżu przedsta
w ił anegdaj na posiedzeniu członków dwa fe
nomeny matematyczne, _ których niesamowite 
wprost zdolności obudziły zdumienie słucha
czów i jaiko istotna sensacja stanowią temat 
w  sferach aa interesowanych. Jedną z tych nie
zwykłych postaci to młoda, piękna Groczynka, 
drugą Francuz zupełnie niewidomy. Bardziej 
interesuj ącym fenomenem jeist bezwątpienia 
owa Greczynka, córka osiadłego w  Paryżu bo
gatego jubilera, Agata K. Zdolno,śc,i Grec-zynki 
są poniekąd natury okultystycznej. Mianowicie 
młoda dziewczyna z największą łatwością 
przeprowadzała rozwiązania najbardziej skom
plikowanych zadań matematycznych, zwłasz
cza takich, które wymagają niezwykłej bie
głości w  posługiwaniu się logaTytmami. 21-,let
nia Agata K. nie uciekała się jednak do pomocy 
logarytmów. Zamykała tylko na chwilę oczy i 
za 3 do 5 minut podawała sumę wypadłą z za
dania. 15 zadań rozwiązała w  ten sposób i 
i wszystkie z prawidłowym wynikiem.

Huimra l szlnha.
DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO W  KRA- 

KOWIE. Tom-arzystwo Przyjaciół Muneum Naro
dowego w  Krakowie złożyło  w  darze Muzeum N a
rodowemu w  Kinaikowie drwa skrzydła tryptyku 
z  X V I widkiu, dzieła po-lskiego pochodzenia.

WSZECHPOLSKI ZJAZD LEKARZY DENTY
STÓW  W  KRAKOWIE, Podczas Zielonych Świąt 
odbyć się ma w  Krakowie ajazid lekairzy-identystów 
z całei Poliskł.

Z TEATRU KATOWICKIEGO. Teatr Polski 
w  '-Katowicach wystaw ił legendę śląską w  7-miu 
ohrazaoh J. Nikodema Jarpnia p. t. „Konrad K ę
dzierzaw y". Sztukę imscaniizowail dyr. Szylłer 
z W arszawy. Autor sztuki jeet synem chłopa ślą
skiego z pod Gleśna. Stadijowal pnaiwo na uniwer
sytecie wrocławskim . Po ukończeniu studjów, 
wstąpił do Strzelca. W  tr-zsciem powstaniu Ślą
skiem wziął czyńmy udział, lecz wlkrólce po wkro
czeniu wojsk polskich na O. Śląsk, zimarł, maijąc 
30 lat. Ptócz „Kwmrada Kod«icrzaiwego", napisał 
dramaty śląskie „W yw ilaszczen ie" 1 „W ojsko św. 
Jadwigi".

Teatr katowicki wystaw ił sztukę z wielkim  pie
tyzmem. Role główne kreowali dyr. W acław  No
wakowski i  p. Manja Strońska.

OGROD BOTANICZNY W  KRÓLEWSKIEJ HU
CIE. W  części środkowej panku imejakdego w  Kró- 
lewiskiej Hucie przystąpiono do prac pa-zygotow 
waiwczych pod ogród hotandczmy. Ogród przeana-ł 
czomv ma. bvć dla. celów  szkolnych.

PRZYZNANIE NAGRODY Z FUNDACJI CICHO
W ICZA. Na odbytem w  tych dniach w  Pozmaniisj 
posiedzeniu komitetu fundacji A . Cichcwlazas 
w  obecności prof. U. P. dr. Dębińigfcego.Tymienie- 
ćkiego i Skaikowskiego, oraz delegata W ojskowe
go Instytutu Naukowego, kpf. Kazolubakiegcfi 
uuhwailomo przyznać nagrodę p. Januszowi Sta- 
szewskiemu, wTychowankowi Umiwemsytetu poznań
skiego, za  prace z hdstorji,w o jny (r. 1809 i  za  roz
praw y o gwardóach,

PISMO POŚWIĘCONE M ALARSTW U DEKORA
CYJNEMU. W  Poznaniu zaczęło wychodzić pismpj 
.poświęcone matarstram dekoracyjnemu. Jest bo| 
„Gazeta Afalarsika,", miesięcznik. Redaguje ją ko
rnitet redakcyjny, w  którego skład wahadzą m. toń- 
Kairod Maszikonrtki, dyrektor szkoły  2xlobałiezfjJ 
w  Pazmaniu, Mriiktor Gosieniecki i  Jan Wroniedk% 
profesorowie tejże szikioły. art. mailarz Noslitiz- 
Jackowski, art. malarz Stanisław Jarocki, za4 
z poza Poznania m. in. prof. Jan Bukowski z Kra
kowa, oraz szereg wybitniejszych artystów mala
rz y  s Wairseaiwy i innych miast. Przewodnicz J 
kom itetowi prof. GosiemiecM.

NOW E ORATORJUM POLSKIE. Chór Cecyljan- 
ski w e Lw ow ie  pod dyrekcją O. Faihiaina Afadiuryj 
wykonał nieznane oratorjuim Urasfciego p. t. „E fij 
Eli, kima Tabachtihand".

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ W YSTA W Y  
PRASY W  KOLONJI. Dnia 12 maja przed połu
dniem odbyło się w  Koloniji uroczyste otwarcia 
M iędzynarodowej W ystaw y Prasy. W  akcie 
oitwaircia uczestniczyli m. to. przedstawiciele rzą 
du R zeszy  i  rządu proskiego, prem ierzy w szys l- 
kioh krajów zyinązkowyoh Rzeiszy i zagranice- 
nych. Przedsitawsciele -ió-ciu państw obcych, akre- 
dytowanych przy rządzie miemieokiim w  Rerldmie, 
zjaw ili się niemal w  komplecie. Po produkcjach 
m uzyczno-wokalnych nadfouirmistrz Kolonji, dic, 
Aidannauer, powii.tat w  serdeozmycb słowach przed
staw icieli państw obcych. Przewodniczący kom i
tetu wystawowego, dyr. generalny Esoh, w  dhto- 
szem przemówieniu nakreślił przebieg powstania, 
oraz ,płan w ystawy. W  im ieniu rządu pruskiego 
w ygłosi! następnie przemówienie premjer pruską 
dr. Baum, poczem minister pracy Rzeszy, dr, 
Braunis, po krótfciem przemówieniu, im ieniem  rzą 
du Rzeszy- dokonał oficjalnego aiktu otwarcia; 
w ystawy. Odśpiewaniem chóru z IN -ej sym fonii 
Beettiorena zakończyła się formalna uroozystośd 
otwarcia w^istawy.

PAW ILO N  POLSKI NA  W YSTA W IE  W  KO- 
LONJI. Ruch na M iędzynarodowej Wystawiie Tra
sy w  Kofouji jest jeszcze względnie słaby, z po
wodu niiewyikończenia, większości paw ilonów  róż- 
n^tóh narodów. Pawilon polislki zapowiada _ się bar
dzo dobrze Oficjalne otwarcie paw ilonu ’ nastąpi 
za  kilka dni.

W YSTĘP MŁODZIUTKIEGO PIANISTY POL
SKIEGO W  BERLINIE. W  Berlinie odbył się re
c ital forteipjanowy młodziutkiego Krakowianina* 
ll-lefm iego Tadzia Stefańskiego, ucznia prof. K rzy - 
szrtalowicza. M iody pianista wykonał szereg utwo
rów Szopena, L iszta i  Detoiissyego. Puiblięzmoś.J 
nagrodziła młodego artystyę hucememi oklaskami. 
Prasa niem iecka podkreśla n iezwykłą precyzję 
i  głębokie odczucie w  grze Tadzia Stefańskiego, 
rokując mu jak najlepsze nadzieje c a  p rzy 
szłość.

KURS LITERATURY POLSKIEJ W  UN IW ER 
SYTECIE W E  FLORENCJI. P. Oskar Tluchow- 
ski, doktór humanistyki uniwersytetu florenckie
go, autor szeregu rozpraw i studoów o literaturze 
polśkietj, ogłaszanych po włosku, rozpoczął w e  
Florencji kurs wywiadów o romantyzimie polskim, 
Na wstępniem wykładzie było  około 70 osób. 
Program kursu przewiduje 8 wykładów  do końca 
maja. W  ten sposób w  bieżącym  roku akademic
kim odbywają się w ykłady o litsraitnnzo polskiej 
na czterec-h włoskich uniwersytetach (Rzytm, 
Neapol. Padwa, Florencja), w  Turynie zaś zakoń- 
ozwl sic w łaśnie prywatny kurs ięzyka poliskiezii.

ŚPIEWACZKA ROSYJSKA ŚPIEW A W  BERLI
NIE PIEŚNI POLSKIE. Znana śpiewaoaka rosyj
ska Xenia Belmas, zaangażowana przez berliń
skie Tow. p łyt gramofonowyoh „Stimme seinea 
Herm ', śpienra, prócz pieśni rosyjskich, francu
skich f  włoskich, także pieśni polśkie.

D z ia ł gospotiarczn
P o s tfn la d ii r o B n ic iw o .

Na niedawno odbytom posiedzemiiu Rady 
Ziwiązlku Poliskich Ongamfsziacyj Rolmtozych po
wzięto doniosłe uchwały dotyczące postula
tów rotinicdwa, które ze wzigłędiu na. dch w a ż 
ność poniżej w  streszczeniu .podajemy:

Talk .jalk i  w  tmnych dziediaimach życia go 
Sipoda.rczego •— ii w  roiłniictwńe do m.ajważniej- 
śzych zagadnień natęży sprawa zdobycia od
powiednich środków obrotowych, sprawa ta
niego pieiniiądizia —  kredytu. Teizia postawiona 
pnzeiz ipnzedstawicidi rodinictiwa w  odmiestoniu 
do tego zagadnienia ppiera się o założenie, że 
czynniki koitnipetentne powinny przedeiwszyst- 
ktoim cziuwać, aby kapitał w  pierw szym  rzędzie 
został skierowany do tych ga łęzi produkcji 
krajowej, które są w  stanie w  czasie m ożliw ie  
najkrótszym  zw iększyć w ydatn ie sw oją zdol
ność eksportową. I>c tych gałęzi produkcji na
leży przedewazystikiem trolmiciŁwo. Z dirug.eo je
dnak strony czynnaiki ikompetentne powinny 
uchylić hub zmienić te przepisy prawodawcze, 
kltióre nakładają na wytwórczość rodiziimą nad- 
tnieime ciężary i nie jjoawalają na ołmiiżeinie 
kosztów pirodulkcji. Oczymriście zimniejsza to 
zdolność konkurencyjną warsztatów polskich 
w  odniesieniu do warsztatów pracy zagranicą.

Należy również zwrócić uwagę czynników 
odpowiedzialnych na niebezpieczeństwo zbyt 
lekkomyślnego zaciągan ia pożyczek zagran icz
nych krótkoterm inowych, a  zwłaszcza zuży
wania uizyskamych kredytów na cele bezpośre
dnio nie reinitujące się.

Zjazd stwierdził n iew ątp liw ą poprawę sy 
tuacji kredytowej roln ictwa w  ciapu uh. r., co 
zaialazio swćfl w yraz w  rozszerzeniu działal

ności instytucji długoterminowego kredytu1 
ziemskiego. Od dalszego wzmocnienia tego kre
dytu, jak również i obniżenia stopy procento
wej od pożyczek długoterminowych do pozio
mu odpowiadającego rentowności warsztatów 
rolnych —  Eaileży w  przyszłości uzdrowienie 
8tosuników kredytowych w  rolnictwie i uspraw
nienie warsztatów rolniczych w  całej pełni. 
W  dziedzinie poprawy stosunków kredytoiTych 
poważny krok naprzód stanowi rozporządze
nie Prezydenta Rzplitej o rejestrowym zastawie 
rolniczym, jednakże rozporządzenie to wyda 
tylko wówczas efekty, o ile instytucje kredy
towe tak państwowe, jak prywatne uruchomi.t 
odpowiednie sumy celem rzeczywistego wpro
wadzenia w  życie tej nowej formy ikredytów, 

W  odniesieniu do Eawaroia umowy handlo
wej a Niemcami zdaniom sfer rolniczych .trak
tat ten powinien regulować trwałe stosunki 
handlowe pomiędzy obu krajami, ulaitwdaó 
eksiport produktów rolnych na rynek niemiec
ki pnzez uzyskanie zniżek celnych, zawarcia 
umów weterynaryjnych, nadto powinien za
bezpieczać swobodę tranzytu dla polskich pro
duktów zwierzęcych i roślinnych przez tery
torium niemieckie. Dalej konieczne jest nawią
zanie bliższego kontaktu pomiędzy rolnictwem 
polakiem a rolnictwem innych krajów Euro
py —  eksportu jących analogiczne produkty 
rolnicze,, a to głównie wobec zarysowującej się 
coraz wyraźniej rozbieżności krajów eksportu
jących i  importujących produkty rolnicze. — > 
Wszelkie wprowadzanie reglamentacji obrotu 
roduklaroi roliniczemi winno być uzgodnione 

z zaimtersoiwanomi organizacjami roinuczornh
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W  inlt;eres!Ł oraw "dl owego zorganizowania 
łifc idilu  ̂ produfkitaimi: rolm. jzeimd kani-eczinem 
jest laaicieśnieoie stosunków pomięntzy ogólnemi 
curganiizaoiami rokuczeinii a spółdzielnia mi rol- 
mteeitni Przytem zauważyć należy, że roawój 
Eipółdiaiełczości rodiniiCizej hamowany jest w wy- 
sdkiim stnpunu przez zbyt ostre praępisy obo- 
i»  tą-zrającej ustaiwy spółdziciezej.

Spraiwa reformy naszej taryfy cetneg przed
stawia równteż zagadinienie wielkiej wagi dla 
naszego rokiicitwa. Rolnictwo domaga się w  
imię zasady, że ■wszystkie gałęzie produkcji 
imaija równe prawdo do korzystania iz umiarko
wanej ochroń y celnej, by przy ostatęcznem 
(razEurzygamu zagadnienia ochrony celnej po- 
4rzeibv i interesy produkt,, rolniczej znalazły 
należy uwzględnienie-

W  dalszym ciągu Rada uznała w  zupełno
ści w ielkie znaczenie jakie iprzeidstawiać bę
dzie 'zobrazowanie dorobku i wyników dotych- 
cizasowej pracy nad podniesieniem i rozwojem 
naszego gospodarstwa narodowego, oraz za- 
EJnajOTaienie odlbiorców zagranicznych z a-rty- 
Iknfłami polskiej wytwórczości. Stąd też rolnic
two w  całej pełni zamierza przyczynie się d.o 
powadzenia Puwjzeohnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu w r. 1929. Postanowiono —  że rol
nictwo jalko najżywotniejsza i największa ga
ł ą ź  naszej produkcji, powjnno być repreizenito- 
twane na wystawie w  sposób -odpowiadający 
jego ogólnemu znacz en iu w  całokształcie na
szych stosunków gospodarczych, oraz w  spo
sób dokładnie matujący jego zdolności ekspor
towe. Dlatego też zarówno organizacje rolni
cze jak 1 poszczególni rolnicy winni wziąć ma- 
c w y  udział w  Wystawie a wystąpić w  jposób 
■odpowiadający roli ’ możliwościom rozwojo
wym  polskiego rolnictwa.

.Omawiając sprawy kolejowe —  Rada wyra- 
Biiła ubolewanie, że ppzy ostatnio przeprowa
dzanej rekonstrukcji Rady kolejowej —  intere
sy rólinic-twa nie zostały należycie uwzględ
nione, gdyż poirnimo powiększenia ogólnej licz
by członków— liczba przedstawicieli rolnictwa 
pozostała bez zm iany —  co utrudnia należytą 
obronę interesów produkcji rolniczej i  obrotu 
wytworam i gospodarstwa rolnego.

 ugo ■

Kronika e ko n o m iczn a . ,
BILANSE CZTERECH BANKÓW  EMISYJNYCH

Stan rachunków czterech w ielkich zagrań i.-zijych 
oamków em isynych  przedstawia! się w ważniej- 

»zyoh  pozycjach na dzień 25 kwietnia b. r. na
stępująco: U. S. Federal Reserve Banks w  tysią
cach dolarów: zapas złota 2,723.270, weksle ban
ków  —  .ziomków 709.070, weksle inne 305.840, 
wkłady 2,474.620, obieg banknotów 1,572.610, re
zerw  ł kembmowana w  stosunku do obiegu i  wkła
dów 71 3 proc. Bank YagieLskii w funtach szier- 
lingów : zapas złota 160,466.753, weksle rządowe 
29,065.U81, prywatne 55,931.690, wkłady państwo
w e 17,956.387, p -ywatne 94 839.370, obieg bank
notów 134,743.260, rezerwa absolutna 45,473.493, 
stosunkowa 40 pięć szesnastych proc. Bank Fran
cuski w  tysiącach franków: zapas złota 5,542.862, 
portfel w et słowy 1,897.526, pożyczki na rzecz pań
stwa 23,050 000, na rzecz państw obcych 5,930.000, 
wkłady prywatne 9,335.607, obieg banknotów 
69,197.502; Bank Rzeszy Niem ieckiej w tysiącach 
marek, zapas złota 2,040.915, zapas dew iz w yso
ko cennych 196.330, portfel wekslowy 2,035.597, 
ok.egb iletów  3,760.082, inne natychmiast płatne 
eobowdazante 671.063.

UZUPEŁNIENIE TARYPY OSOBOWEJ. Z dniem 
15 maja wejdą w  życie uzupełnienia taryfy  oso
bowej. Zawierają one wznow ienie taryfy kuracyj
nej, przyznając! j zniżki od opłat za przejazd do 
pc.imieinnmych w  taryfie miejscowości, która udzie
la się w  drodze powrotnej w  wysokości 66.5 proc. 
Uzupełnione zostaną przepisy, dotyczące ulgowych 
tprze.a-zdow m łodzieży szkolnej, m ianowicie odno
śne zn iżk i rozciągnięto na klasę II, oraz na prze
jazdy pociągami pośpiesznemi. Poza tern dla udo
godnienia publiczności zaprowadza się b ilety okrę
gowe upoważniające do przejazdu bądź w  obrębie 
jednej lub kilku dyrekcyj, bądź po całej sieci P. 
K  P .

Z RYNKÓW  CHMIELU W edług inform acyj nad
chodzących z różnych stron kraju można dziś p rzy
puszczać, że obszar plantacyj chmielu dozna w ro
ku bieżącym  zaledw ie nieznacznej zw yżk i, gdyż 
flow ych  plantacyj rowstalo bardzo niewiele.

Na rynku chmielu daje się odczuwać w  dalszym 
ciągu zastój, chociaż w CzechosŁuwacjd. panuje dość 
duże ożyw ien ie, które wyraziło się nawet pewną 
zw yżką ceny. Tak w  Zatecu chm iel gatunku do 
brego poszedł w  górę o 100 koron, dochodząc obec
n ie  dto 1,800 koron za centnar. N ależy w ięc ocze
kiwać, że zw yżka  ta nastąpi i na naszych ryn 
kach

Jest to tern więcej prawdopodobne, że browary 
pracują dobrze i produkcja ich przewyższa obecnie
0 50 proc. przynajmniej produkcję z tego samrgfl 
okresu roku ubiegłego.

Jeżeli stosunek t.en nie ulegnie zm ianie, to bro
wary będą musiały zaopatrzeć się w świeże zapasy 
chmielu, Którego niema już tak dużo, szczególniej, 
jeśli chodzi o gatunki pierwszorzędne.

Z CUKROW NICTW A. Na cukrowniach obecnie, 
jak co roku o tej porze, trwają prace nad remontem
1 doprowadzeniem ao porządku wszystkich maszyn. 
Niektóre cukrownie wprowadzają również znacz
ne ulepszania w  postaci instalowania większej ilo 
ści maszyn oraz rozszerzenia urządzeń fabrycz
nych. Zwraca się także dużo uwagi na ulepsze
n ia  transportu i w wielu cukrowniach zaprowadza 
się kolejki dowozowe lub też przedłuża istniejące 
lii je .

Zawarcie traktatu ramowego z plantatorami bu
raków cukiyjwych, um ożliw .one Drzez zaszłą ostat
nio nieznaczną zw yżkę "en cukru, wpłynęło na 
obsianie calegio obszaru Dlantacyj. Można więc prze
w idyw ać, że w roku bieżącym  obszar ogólny, za
ję ty  pod plantację nie ulegnie redukcji, lecz ra
czej być może bedziie nieco większy. Przed obsie
wem  piantatorowie zw rócili znacznie więcej uwa
gi n iż kiedykolw iek na uchronienie plantaej j przed 
m ożliw ą zarazą i ■ziaimo zasiewowe bejcowano sta
rannie.

J6<e sportu.
POLONIA  —  W ISŁA

Po raz pierwszy w tym roku zjeżdża do Krakoiwa 
ciesząca się ogólną sympatją drużyna stołeczna Po- 
lonji. Przyjazd jej następuje jednak tym  razem w 
innych warunkach, jak poprzednio. Dmżyna war
szawska kroczy od dłnższego czasu na drugiem 
miejscu w tabeli mistrzowskiej i może się poszczy
cić obok IFC najlepszymi rezultatami ze wszystkich 
zespołów ligowych. Jest oma jednym z najpoważniej 
js/.ych kandydatów do zdobycia tytułu mistrza Pol
ski, Pod kierunkiem b. trenera Oracovii, Kożelucha 
drużyna warszawska, nie mówiąc o wzmocnieniu 
także i swego składn, poprawiła ogromnie swą for
mę tak, iż  wynik meczu z W isłą  stoi pod wielkim 
'znakiem zapytania. Zawody odbędą się we czwartek 
an 17 maia o godz. 5 popołudniu na boisku Wisły. 
Poprzedzą zawody drużyn młodszych.

Ceny biletów po zniżonej cenie w przedsprzedaży 
w firmach: J. Glopowiecki, Rynek Gl. A-B, 1. 47, 
Skład zabawek ul. Floriańska 1. 37 Herzog, ul. Grodz 
ka 42 i Wurm, Szewska 9.

R óżne w iadom ości sp o rto w e
Traków, 14 maja. Meoz tenisowy o puhar AZS 

(Kraków 1 —  Sokół zakończył się zwycięstwem  
pierwszego w stosunku 9:4.

Katowice, 14 maija. Turniej tenisowy o puhar 
katowicki przyniósł zwycięstwo Katowic żarnom 
w stosunku 10:3.

Kiaków, 14 maja, Mistrzostwa szermiercze armji 
w  Krakowie odbędą się w dniu 18, 19 i  20 bm. 
w  .--ali ..Sokola 1“ ul. W olska 27/w trzech bro
niach, t. j. szabli, florecie i szpadzie. Początek za 
wodów każdorazowo od godz. 9— 13-łej i od 15—  
20-te,j. W  dniu zaś 20 bm. o godz. 19-tej odbę- 
dizre się Akademia szermiercza i rozdanie nagród.

Kraków, 14 maja. Zawody lekkoa-tl. pań i  nanów 
o mistrzostwo mlo,dz. okiręgu kirak. odbędą się we 
środę i czwartek 1.6 i 17 bm. na stadionie W ojsko
wego Klubu Spoirlowego u wylotu deptaku na Ma
łych Błoniach. Program dla pań: biegi 50, 80, 
200 m 65 m. przez plotki. Skoki w dal i w yż z 
rozbiegu. R zu ly dyskiem i oszczepem.

Program dla panów: biegi 100, 400, 1.500, 5.000 
m., 110 m. przez plotki. Skoki w dal, w  wyż, o 
tyczce. Rzuty dyskiem i oszczepem, pchnięcie kulą 
jjdnorąoz i oburącz. Pocr/ąteK we środę o 3 popoł., 
w-e czwartek o 9 przedpol.

Warszawa, 14 maja. W yścig i koiairskie na Dy- 
nasach z udziałem jeźdźców 'zagranicznych odbyły 
się dn. 13 b. m. w  W arszawie, tłra lo  w  nich u 
dział dwóch jeźdźców  francuskich, oraz niem iec
kich, W  biegu gości zw yciężył Boaufrand w  cza
sie 14.2 (ostatnie 200 mtr.), drugi Preuss (N iem cy).

W biegu 800 mtr.: 1) Łączyńakj 14.4 sek., drugi 
Obojski.

Ponadto odbył się scratch m iędzynarodowy, w  
którym czołowe miejsca przypadły naszym kola
rzom, jak np. Podgórski i Szym czyk oraz wspom
nianym jeźdźcom zagranicznym. W yn ik i naogól 
nieszczególne.  o------

POZNAN ZWYCIFŻA G. ŚLAKK W  MECZU 
LEKKOATLETYCZNYM.

Królew ska Huta, 14 maija. Po osin liniej 
porażce, jaką poniósł Poznań w  zawodach lek
koatletycznych kobiecych z rew an żow a ł się w 
zawodach panów. I tak wynik ogólny opiewa 
84 i pół na 89 i pół r a  korzyść Poz^aucsyków .

Szczegółowe wyniki są nasi: 100 mtr.: 1) 
PerD.ak (Pozinań) 11,9 sek., drugi Wojtkowiak 
(Poznań), trzeci Horn (Śląsk).

400 mtr.: 1) Rzeuuś (S) 54,8 sek-; 2) Rojek 
(S) i 3) Piechocki (P).

Rzut kulą: 1) Urbaniak (P ) 17 78 mir. re
kord poznański pobity; 2) HeRasz (P) i Kie
rat (Ś).

Szok w  wyż: 1) Urbaniak (P ) 1,60 mtr.; 2)
Gilewski (Ś), 3) Peroak (P ):

110 mir. z płotkam i: 1) Urban iak (P ) 19, 2) 
Kierat (Ś); 3) Anders (Ś).

1.50U mtr.: 1) Szwarc rP) 4:21. rekor4 po
znański pobity, 2) Żyłka f5 ; i 3) Kocur (Ś).

5.000 mtr.: 1) Wencel (S) 16:26,6. Zdobyw
ca pterwszeg-c miejsca jest młodym zawodni
kiem (18 lat liczącym), który dopiero od roku 
zaledwie poświęca się lekkiej atletyce, dru
gim był Nogaj (P ) 16:29, rekord poznańsKi po
bity, trzeci Boski (Ś)

Skok o tyczce: 1) Gilewski (S) 3,30 mtr.; 
2) Urbaniak (P ); 3) Zakrzewski (P).

800 mtr.: 1) Hzepuś (Ś) 2:06,1; 2) Szwarc 
(P ); 3) Żyłka (Ś).

Rzut dydkiem: 1) Heljasz (P ) 37,70 mitr.; 2) 
Urbaniak (P ); 3) Zajusz (S).

Sztafeta 4X1C0 rnti : 1) Poznań w  cza.sk 
4-7 6 sek.

Rzut oszczepem: 1) Kubisz (S) 49,79; 2) To
maszewski (P )  i 3) Urb-aniak (P).

Skok w dai: 1) Gilewski (Ś) 6,17 mtr.; 2)
Łalmński (P ) i 3) Pochwa (P).

200 rab.: 1) Pernak (P ) 24,2 stk.; 2) Tyfoo-
rofwsfc; (Ś) i 3) Hadamik (Ś).

Sztaieta 4X400 mtr.: zwyciężył Poznań.
Zawody te przyniosły wcale ładne wyniki po
znańskim lekoatletom, którzy pobili aż 3 re
kordy okręgowe.

M ŁO D Y C Z Ł O W IE K  roli- 
g j i  n .  kat., narodowości 
polskiej, z w ykszta łce
niem prawnicze ni, b ieg ły  
korespoudent, włada jacy  
także ile możności i ję z y 
kiem rosyjsk im , orien tu 
ją cy  się dobrze w rachun
kowości — posiadający rn 
tyne w sprawach podatko 
w ych, administracyj-nych 
1 autonom icznych z po- 
ważnemi referonejam i, u- 
b iegać się może o wolną 
posadę sekretarza Zarzą
du dóbr hrabiego A n drze
ja  Potockiego w  M iędzy
rzeczu Podlaskim . Poda
nia z odpisami św iadectw  
wnosić należy po dzień 1 
czerw ca l*r. pod adresem 
A dm in istrac ji dóbr hr. Po 
tockieh w Krzeszów  ich. — 
Nieuwztflętlninnych podań 
nie zwraca się. W arunki 
według umowy. 412

R U T Y N O W A N Y  koney-
pient p rzy jm ie posadę w 
kancelarii adwokackiej w 
K rakow ie  od 1 czerwca b. 
r. Zgłoszen ia  pod „K on cy - 
pienf.1* do B iura  ogłoszeń 
Stoifctorą, Rynek 8. 414

„JwstfMifE4'
związek tyranizowanych mężów.

Wszyscy się dziaiaj organizują, talki już 
nasłał duch cz,asu. A  właściwie —  laik było 
izarwszie, tylko Hann. dzieciom dwudziestego 
w-ielku, wydaje się w  naszej -zarozumiałości, 
że- wym yśliliśm y coś nowego. Tymczasem 
organizacja istnieje już Łaksaimo, jaik świait. 
Istoty, kitóre są krzywdzone, łączą się. aiby 
gromadnie stawić czoło silniejszemu wrogowi 
i protestują przeciw przemocy. ..Protest nic 
nie kosztuje" —  powiedział hairdizo mądrze 
i praktycznie p. j— e, wyrzekając na wiosnę 
tegoroczna.. PTotasHiuceuiy, bo to mamy za 
darmo —  to znaczy: zdajemy solnie z tego 
sprawę, że nic nie wskóramy, więc wolno 
matm tyle ryzykować,' aiby mc nlie ryzykować, 
eirgo —  kiwać pal rem w  bucie i donośnie pro
testować. Ale ten silniejszy przeciwnik rza
dko kiedy robi soibie coś ąS W prew i, a przy- 
tem utwierdza się w  przekonaniu, że jest 
■naprawdę silnicijszy, skoro uciskana, choć 
zorganizowana brać tylko —  protestuje!.' I na 
tam polega morailina szkoda, jaką wyrządza 
protestującym wszelkie protestowanie.

Takie właśnie świadectwo., bezradnych 
protestów iiciz ów wystawia solbie „J.uistitia‘ ‘, 
■zwią.zok uciskanych małżonków w ■ Wiedniu. 
Biednii, niewinmi mężowie —  ba, wzory mę
żów —  zorganizowali się, mają własny loikail, 
własne pismo, w  kłóreim mogą dowali w y
rzekać na swoje lasy męczeńskie, na tradycje, 
których oni są bohaterami i rycerzami beiz 
znnazy. Mogą tam robić to ,"co głównie za- 
rouc-aiją nitenym  przeciwniczkom —  gaidać, 
gaidiać, gadać.

iPrezeis Zwiąjaku," Rorinlbiiih, przedstaiwiił 
czlomkom na, oistaitnieim zetoirainiu nowe nie- 
bezpieczeństwo, które grozi uciśnionym mę
żom ze strony kobiecej bestii. Mianowicie, 
jeżeli takiej jadawiiłnr połoiwlicy zachce się 
nowej biranisoilcitki., nowego auta, łub nowego 
kochanka, a mąż utwBr, że ma prawo i od
wagę się biprtzoctiwić, wtedy żoineczlta ma no
w y sposób: ,raiz, dwa, trzy —  i już mąż nie
borak siedzi pod kluczem w szpilailiu iwarja- 
lów. Dyrektorzy takich instytucyj, widocznie 
samii kaiwaiieroiwłe, są dziwnie sizairmanocy 
wolbec zac-hoianek pań i natychmist spełnia
ją icli życzenia. Jest statystycznie dowiedzio
ne, że 50 procent mężczyizn w  szpitafaieh dla 
obłąkanych znata-źło się na życzenie żon. 
Smutne, ate prawdziiw'®. A  może ci Snieiszczę- 
śłiwcy byli już pozbawieni zdrowych zm y
słów gdy zawierali związki małżeńskie? 
Przeciw 'akieimu postępowaniu żon związek 
postanowił energicznie —  izap-atestować 
w  prezydium miasta.

Honorowym cizlanfciam ,.Tus;ticjii“  jest sam 
Ghairlie Chaplin. I on szuka oparcia morajlne- 
gedsw sil]e związku pnzeoiw już —  czwartej 
żonie. Tylko po kiego licha ponawia teraz 
taik ryzyk-oiwny eksperymemt? Na to odpowie 
abtyśta osobiście w Wiedniu jeszcze w  bie
żącym roku. m-m.

Szczepień e zw ie rząt  w  menażerii i ooroaacn 
zoologicznych przeciwno gruźlicy.

Zwierzęta krajów gorących jak lwy, ty
grysy a zwłaszcza małpy zapadają w  ogrodach 
zoologicznych i mcnażcrjach bardzo łatwo i 
często na gruźlicę, co powoduje dla wła-ściicieili 
wiedkie straty, gdyż zwierzęta te są w  w ie l
kiej cenie kupna. W  parku zwierzęcym Ra- 
genbeeba, zastosowano też z tego powodu po 
raz pierwszy szczepienia ochronne orzeoiwko 
gruźlicy, a to przez wiprowadizamie do ich u 
stroju prąCków gruźlicy żółwia, które są dia 
zwierząt ssących obojętne, a mimo to wywo
łują potem odporność na gruźlicę właściwą. 
Wy.rrikii były bairdzc aobre, a śmiertelność na

gruźlicę, zwłaszcza u mallp, spadla, do mini* 
mum A. L .

Rożne, wiadomości.
FACECJE KAMPANII WY30RCZE,. Louis

Ba.rthiOiu, oibeany m inislei sprawiechiwośeii, .osia
da erudoję wazechsiraniną., pozbawioną jednak 
suchej penidiamityciz.noścti. Un.ie więc przytaczać 
bardzo a propos „pnawiie" auterwyczne anegdo.y 
z Pliżiszej i dalszej poTzeszlości. I  tak, świeżo za-* 
końcizona kaimpan a wyborcza posłużyła nm: _a 
pretekst do opowiedzenia zabawnego nr ęsidenit/u 
z dziejów druigie-go cetointstiwa. Pew ien kandydat 
na deputowanego zanosi do prefekta prośbę o po- 
zwoleniie wygłoszenia m owy wybnruzej na cmen
tarzu — byl to oczyw iście pnzeusiawiciel opo
zycji rządowej. ^,Jide pujrrmiję, w jateiim celu pra- 
gmie pan to uazyniić", pyta prrfeikt, zidziiiwńony pry- 
ginaiinościąi żądainia. „A leż  to takie proste, panie 
prefekcie I Dzięki pańskiej unitenweinciji, oilfanzyimia 
ilość uim iiycih oddaje zawsze glos'! przeciwko 
mnie, chciałbym wuęc tym hl^baszozykón., a- moim 
ainitagoinist-om zaciekłym, pnżidstawić mój pnopram 
pol-i'tvcz,nv'‘ ...

THANSFUZJA K R W I PRZESZKO D A W  ZA. 
W A R C lU  M AŁŻE ŃSTW A. Przed kuliku miesiącami 
w szpitalu gandawskiim leżała painna B., knóra ^  
na śkutek nieszozęśtiwego wypadku —  utraciła 
tak w ielką ilość krwi, że transfuzja uznania zusea- 
ła za jedyny środek, mogący uratować życia 
chorej. Ofiiairowal się poddać tej opeiracji pewien 
student falkiultetiu medyozuiego, i panna B „ dizię- 
ki tirainsfuzji brwi, istotnie wyzdrowiała. W  na
stępstwie, „spokrewniona" pairr zapalała kiu so
bie wzajemną miii,ością i zdecydowała naiwet jak 
najspieszniej pobrać się. Okazało się wszauże, z<» 
przelew kirwi uważać iia leży —  taik ^rzekły po
wagi naukowe z prof. Frytschem na czele —  
beiawzlędną przeszkodę w  zawieraniu zw iązków  
małżeńskich pom iędzy „ofiarodavvcą“ a ,ojdbuor- 
czyn ią", gdyż konsekivencje fizijologicznt mogą 
być! f-atn.lae dia poiomstwa.

CZY NIE ZBYT PÓŹNO?... Sowieckie pisma do
noszą o zawiązaniu się w  Moskwie towanzysilwa, 
mającego na celu walkę z ankohodizmem. P rzy- 
klasnąć należy taik mądrej in icjatyw ie, powisfaje 
wszakże pytanje, ozy nie będiziie ona. że się teife 
wyrazić, „muszterdą po cubieoizie". Bolszewickie 
w ładze bowiem, w  go.rąozkowej pogoni za docho
dami ^karbawemi doprowadziły spożycie wódkii 
do olbrzymiich roizimiarów i w  rekciodowem iśeie 
tempie, sądząc z oficjalnych danych statystycz
nych. Są to cyfry  o kompromitującej, rz< czywiś* le, 
wymowności: 98.000 hektolitrów w  1924 roku, 
504.000 hektolitrów w  1925 r., 2.521.000 hefct, 
w  192-6, oraz 3,874.000 hktl. wroku ułueglj m. 
W  jednym Leni,naradzie ilość zgonów, spowodo
wanych nadużyciem alkoholu, wzmogła s>ip —i 
pom iędzy 1924 a 1926 rokiem —  aż czterokrotnie! 
N ie jest to w ięc celowe zastąpienie trującej ,»sa-, 
mogoimki" zdrową wódką...

BEZNADZIEJNE POŁOŻENIE MIESZKAŃCÓW  
PRZYLĄDKA DOBREJ NADZIEJ! Angielskie 
dzienniki zam ieszczają pełne grozy »,jis v  żyw io ło 
wej klęski która w  przeciągu pięciu lat (łopj-o: 
wadziła do z,upalnej ruin,r tak n;egdvś z im ożnyęił 
farmerów tego potudnio-wo-afrykańsikiego Do- 
minjum wiielkobirytyjsikiego. Na skutek, m ianow i
cie, długotrwałej i straszliwej suszy kwitnące pa- 
sfw-isika zam ieniły się w  bezludne pustynie, na 
których b ieltją  się kości zw ierząt, padlych za 
śmiertelnego pragnienia. W szystkie cysterny 
i studnie artezyjskie dawno już wyschły, a na
wet w  stolecznem mieście Kapsztadzie vod >oią- 
gi funkcjonują obecnie tylko po parę godzin dzien
nie. W oda stała się drogocennym napro-em, dostęp
nym jedynie nieheanym bogaczom. Ucizend pra
cują nad odkryciem przyczyn owej katastrofy 
i  przypuszczają, iż wywołana ona zos-iald zmianą 
kie,runku w iatrów które nie sprowadzają więcej 
w ilgoci ze strony morza.
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